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Zawody o mistrzostwa łucznicze 
w Chinach 

LE/ ECHO/ POLONAI/ 
Ludowych 

Adenauer przedstawił w Bundestagu członków swego nowego 
sządu który składa się z b. nazistów i przedstawicieli trustów 

cc Nie uznamy nigdy 
granicy nad Q<l rą i 
- g ł o s i k a n c l e r z z a c h o d n i o - n i e m i e c k i 

WE wtorek o godz. 1 4 - e j odbyło się w Bonn po-
siedzenie nowego Bundestagu (Parlamentu) 
zachodnio - niemieckiego, poświęcone odczy-

taniu deklaracji rządowej. 

O t w a r c i a p o s i e d z e n i a d o -
k o n a ł p r z e w o d n i c z ą c y B u n -
d e s t a g u d r . H e r m a n n Eh le rs , 

n a d 

k t ó r y ze s p e c j a l n y m nac is -
k i e m w s p o m n i a ł o l o s i e j e ń -
ców n i e m i e c k i c h „ j e s z c z e 
p r z e t r z y m y w a n y c h , w 8 lat 
p o z a k o ń c z e n i u w o j n y " . 

D r . Eh lers a n i s ł o w e m n i e 
w s p o m n i a ł o t y m , że r z ą d z a -
c h o d n i o - n i e m i e c k i wszy-
s tko c z y n i , a b y kwes t ia n i e -
m i e c k a n ie zos ta ł a p o k o j o w o 
z a ł a t w i o n a m i e d z y wszys tk im i 
m o c a r s t w a m i — b y ł y m i so-
j u s z n i k a m i . D r . Eh lers a n i s ł o -
w e m t e ż n ie w s p o m n i a ł , że 
p o k o j o w e z a ł a t w i e n i e kwes t i i 
i p o d p i s a n i e t r a k t a t u p o k o j u 
r o z w i ą z a ł o b y wszys tk ie b o -
l ączk i n a r o d u n i e m i e c k i e g o , 
z kwes t i ą j e ń c ó w w ł ą c z n i e . 

Wszyscy o b s e r w a t o r z y s tw ie r -
d z a j ą j e d n o g ł o ś n i e , że o d -
czy tana n a s t ę p n i e d e k l a r a c j a 
szefa r z ą d u , k a n c l e r z a A d e -
n a u e r a , p r z y j ę t a zos ta ł a p r z e z 
p o s ł ó w ze s p o k o j e m , a n a w e t 
o b o j ę t n o ś c i ą . 

J e d y n i e o ś w i a d c z e n i e k a n c -
le rza o u t w o r z e n i u f o r m a c j i 
m ł o d y c h N i e m c ó w , k t ó r z y 
m a j ą s k o l o n i z o w a ć „ o d z y s k a -
n e " , w raz ie z j e d n o c z e n i a ca -
ł y c h N i e m i e c , t e r y t o r i a , o r a z 
d e k l a r a c j a , że r z ą d z a c h o d -
n i o - n i e m i e c k i n ie uzna n i -
g d y g r a n i c n a d O d r ą i N y -
są w y w o ł a ł y ż y w e o k i a s k i i 
z a d o w o l e n i e z e b r a n y c h p o -
s ł ó w . . . 

O ś w i a d c z e n i a t e , j a k w i -
d a ć , w n i c z y m n i e z a p r z e c z a -
ją p o w y b o r c z y m d e k l a r a c j o m 
A d e n a u e r a , w k t ó r y c h z a ż ą -
d a ł k o n i e c z n e j , w e d ł u g n i e -
g o , d l a r o z w o j u m ł o d z i e ż y 
n i e m i e c k i e j „ p r z e s t r z e n i na 
w s c h o d z i e ' . H i t l e r n a z y w a ł t o 
„ p r z e s t r z e n i ą ż y c i o w ą " . . . 

R z ą d o w a d e k l a r a c j a A d e -
n a u e r a i d z i e c a ł k o w i c i e na 
r ę k ę o d w e t o w c o m i m i l i t a r y -
s tom n i e m i e c k i m . O d z w i e r -
c i e d l a ona j e d n o c z e ś n i e p o l i -
t y k ę e k s p a n s j i a m e r y k a ń s k i e j 
w E u r o p i e i k o n i e c z n e g o , d l a 
j e j p r z e p r o w a d z e n i a , w a r u n -
k u : r e m i l i t a r y z a c j i N i e m i e c , 
s zow in i s t ycznych i r e a k c y j -
n y c h . 

D l a t e g o t eż n i e z a b r a k ł o 
w d e k l a r a c j i A d e n a u e r a u p o -
m i n a ń i ż ą d a ń , a b y z r e a l i z o -
w a n e z o s t a ł y u k ł a d y z B o n n 
i P a r y ż a , a b y z a l e g a l i z o w a n e 
z o s t a ł o u t w o r z e n i e A r m i i n i e -
m i e c k i e j , k t ó r a b e z s p r z e c z n i e 
k o r z y s t a ł a b y z s i ły p r z e w a g i 
n a d wszys t k im i i n n y m i s i ł a m i 

w o j s k o w y m i w E u r o p i e , 
s i ł a m i F ranc j i w ł ą c z n i e . 

K a n c l e r z A d e n a u e r , 
j e g o r z ą d i j e g o w i ę k -
szość p a r l a m e n t a r n a uosa-
b i a j ą sobą s i ły c za rne j r e -
a k c j i w d z i e d z i n i e g o s p o d a r -
cze j , f i n a n s o w e j i m i l i t a r y s -
t y c z n e j w N i e m c z e c h z a c h o d -
n i ch . S i ł o m t y m , d z i ę k i p o -
m o c y k l e r u i k a p i t a ł u z a g r a -
n i c z n e g o — u d a ł o się u z y -
skać w o s t a t n i c h w y b o r a c h 
znaczną w iększość g ł o s ó w . N i e 
oznacza t o j e d n a k , że m a j ą 
o n e a b s o l u t n e p r a w o p r z e m a -
w iać w i m i e n i u n a r o d u n i e -
m i e c k i e g o . P o m i m o n i e z w y -
k ł e j p r e s j i , p o m i m o k a m p a n i i 
oszczers tw, p r o w o k a c j i i r e -
p r e s j i 8 m i l i o n ó w N i e m c ó w 
g ł o s o w a ł o w s t re f i e z a c h o d -
n i e j p r z e c i w r e m i l i ta ryza c j i 
N i e m i e c , p r z e c i w u k ł a d o m z 
B o n n i P a r y ż a . 

T o t e ż , g d y A d e n a u e r oś-
w i a d c z a że : 

„ N a r ó d n i e m i e c k i b y ł b y 
g ł ę b o k o r o z c z a r o w a n y , g d y b y 
w p r o w a d z e n i e w ż y c i e t r a k -
t a t ó w d o t y c z ą c y c h N i e m i e c , 
z t r a k t a t e m b o ń s k i m w ł ą c z -

n i e , z o s t a ł o p o n o w n i e o d r o -
c z o n e " , ro o ś w i a d c z e n i e t o 
n ie jes t n i c z y m i n n y m , j a k 
t y l k o chęc ią w y w a r c i a p r e s j i 
na r z ą d z i e f r a n c u s k i m . 

Wszyscy F rancuz i , k t ó r z y 
m i e l i możność z e t k n ą ć się z 
p r a w d z i w y m i p r z e d s t a w i c i e l a -
m i n a r o d u n i e m i e c k i e g o 
s t w i e r d z a j ą , że z b r o d n i c z a 
p r o p a g a n d a a d e n a u e r o w s k a , 
k t ó r a co p r a w d a o m o t a ł a p e -
wną część z d e z o r i e n t o w a n e j 
l u d n o ś c i , d a l e k a jest o d uzy -
skan ia c a ł k o w i t e g o p o p a r c i a 
n a r o d u n i e m i e c k i e g o . 

D la l e p s z e g o o m y l e n i a p o -
k o j o w o n a s t r o j o n e j l u d n o ś c i 
z a c h o d n i c h N i e m i e c i d l a u -
śp ien ia czu jnośc i n a r o d ó w , 
k t ó r e p r z e c i w s t a w i a j ą się r e -
m i l i t a r y z a c j i N i e m i e c , A d e -
n a u e r z m u s z o n y b y ł w swej 
d e k l a r a c j i d o d a ć , że „ p o l i t y -
ka z a g r a n i c z n a j e g o r z ą d u 
szuka j e d y n i e p o k o j o w e g o 
r o z w i ą z a n i a p r o b l e m ó w , n a -
w e t t e r y t o r i a l n y c h " . 

S a m s k ł a d r z ą d u a d e n a u e -
r o w s k i e g o jes t d o s t a t e c z n y m 
z a p r z e c z e n i e m t y c h „ p o k o j o -
w y c h " c e l ó w i z a m i a r ó w . P o d -
kreś la .się, że sam A d e n a u e r 
ściśle z w i ą z a n y jes t o d d ł u -
g i c h lat ze s f e r a m i w i e l k i e j 
f i n a n s j e r y n i e m i e c k i e j . W 

r z ą d z i e o b e c n y m A d e n a u e r 
p o z a f u n k c j ą k a n c l e r z a n a d a l 
p e ł n i ć b ę d z i e f u n k c j ę m i n i -
stra S p r a w z a g r a n i c z n y c h . 

S t w i e r d z a się o b e c n o ś ć w 
r z ą d z i e t y m w i e l u s k o m p r o -
m i t o w a n y c h naz is tów i s y m p a -
t y k ó w n a z i z m u . O b e c n y w i c e -
k a n c l e r z B l u e c h e r z a r z ą d z a ł 
za czasów H i t l e r a , b a n k i e m w 
Essen, a n a w e t o s t a t n i o s k o m -
p r o m i t o w a n y b y ł w y k r y t y m w 
N i e m c z e c h z a c h o d n i c h p r zez 
w ł a d z e b r y t y j s k i e i p r zez t e 
same w ł a d z e , z a t u s z o w a n y m 
„ s p i s k u n a z i s t o w s k i m " . M i n i -
s t r em S p r a w w e w n ę t r z n y c h 
jes t S c h r o e d e r , p r z e d s t a w i c i e l 
w i e l k i c h t r us tów p r z e m y s ł u 
s t a l o w e g o . Fr i tz S c h a e f f e r , 
m i n i s t e r S k a r b u , z n a n y ze 
swej d z i a ł a l n o ś c i na rzecz 
H i t l e r a , p o z b a w i o n y zos ta ł , 
w 1 9 4 5 r. p r z e z w ł a d z e a -
m e r y k a ń s k i e , wsze l k i ch p r a w 
p o l i t y c z n y c h . N o w y m in i s t e r 
K o m u n i k a c j i , S e e b o h m , b y ł y 
h i t l e r o w s k i d y r e k t o r k o p a l n i 
G ó r n e g o Śląska o raz i n n y c h 
p r z e d s i ę b i o r s t w p r a c u j ą c y c h 
d l a w o j e n n e j g o s p o d a r k i H i t -
l e ra , ściśle z w i ą z a n y jes t o -
b e c n i e z p r z e d s i ę b i o r s t w a m i 
n a f t o w y m i . M i n i s t e r d l a 
„ S p r a w n i e m i e c k i c h " , J a k u b 
Ka i se r , g ł o s o w a ł , w 1 9 3 3 , za 

( D o k o ń c z e n i e na str. 4 - te j ) 

PIĘKNE I PIĘKNIE ZAPREZENTOWANE OWOCE 

W b r e w u o I i r z ą d u 

Zgromadzenie Narodowe 
podejmuje jutro debaty 

w sprawie Indochin 
WA Ż N Y M i z n a c z ą c y m w y d a r z e n i e m w d z i e d z i n i e f r a n -

cusk ie j p o l i t y k i w e w n ę t r z n e j b y ł a d e c y z j a p o w z i ę t a 
p r a w i e j e d n o m y ś l n i e w u b . w t o r e k p r zez Z g r o m a d z e -

n ie N a r o d o w e wszczęcia, w b rew wo l i r z ą d u , j u t r o w p i ą -
t e k d e b a t o I n d o c h i n a c h . 

W stolicy Chin Ludowych Pekinie, odbędą się wkrótce zawody o 
narodowe mistrzoshvo w tucznictwie. — Na zdjęciu: Mistrz w łu-
cznictwie Mongolskiej Republiki Ludowej — Le Cheng (Keystone) 

W jak i ch w a r u n k a c h nastą-
piła i c zemu przypisać to c o 
„ C o m b a t " nazywa „kapi tu la -
c j ą " premiera Lanie la przed 
Z g r o m a d z e n i e m N a r o d o w y m , 
„L ibera t i on " — „głośną klę-
ską" , a „ H u m a n i t é " — „znacz-
na k lęską" rządu. 

Natychmias t po otwarc iu ze 
brania we wtorek po po łudniu , 
premier Lanie l wszedł na try-
bunę, s t a r a j ą c się dowieść , że 
debaty o I n d o c h i n a c h nie są 
wskazane w chwil i gdy działa-
nia w o j e n n e są w toku i gdy 
rozpoczęły się rokowania mię-
dzy Franc ją a Laosem, K a m -
bodża i V i e t n a m e m . Jednakże 
premier uzyskał j edynie okla-
ski kilku pos łów „niezależ-
n y c h " . Olbrzymia większość 
Z g r o m a d z e n i a zachowała wro-
gie mielczenie . 

T a wroga a tmos fera wzma-
ga się jeszcze gdy zabierają 
glos pos łowie Savary ( S F I O ) 
oraz G i o v o n i ( k o m u n i s t a ) . 

Poseł Savary zapytu je : „Po 
co p r o w a d z i m y w o j n ę ? Czy 
rozchodz i się o Unię Francu-
ską ? Ci, z k tórymi prowadzi -
cie r o k o w a n i a ozna jmi l i w a m , 
iż nie chcą więce j do n ie j na-
leżeć. Czy rozchodz i się o wal -
kę przec iw k o m u n i z m o w i ? Po 
zawarc iu roze jmu w Kore i , 
F r a n c j a by łaby więc j edyną w 
dalszym prowadzeniu te j wal -
ki" . Poseł Savary dorzuca : 
„ D w a n a r o d y są za interesowa-
ne w położeniu kresu w o j n i e . 
R z ą d winien znaleźć rozwiąza-
nie .Otóż rząd o d m a w i a wszczę-
cia r o k o w a ń z Ho Chi Min -
hem. A przecież tylko z n i m 
j e d y n y m m o ż n a podpisać nie-
zbędne zawieszenie broni , któ-
re umoż l iwi przeprowadzenie 
w o l n y c h wyborów. D o m a g a m y 
się, aby Z g r o m a d z e n i e pod ję -
ło debaty na właśnie temat 
r o k o w a ń z Ho Chi M i n h e m " . 

P o tym przemówieniu , które 
w y w o ł u j e bardzo l iczne okla-
ski, większość pos łów wsta j e 
d o m a g a j ą c się n a t y c h m i a s t o -
wego wyznaczenia daty debat 
w sprawie I n d o c h i n . 

Następny m ó w c a , G i o v o n i 
( k o m u n i s t a ) p roponu je , aby 
debaty rozpoczę ły się w p iątek 
rano . Podkreśla on , że „ K o n -
gres w Sa jgon ie uświęca ban-
kruc two pol ityki p r o w a d z o n e j 
w I n d o c h i n a c h i konieczność 
zawarc ia p o k o j u " . M ó w c a za-
pytu je : „Czy rząd zdecydu je 
się wreszcie aby, zgodnie z 
prawie j e d n o m y ś l n ą wolą kra-
ju , po łożyć kres niesprawiedl i -

(Dokończenie na str. 4) 

NIEDZIELA 25 bm. - WIELKIM 
ETAPEM W WALCE PRZECIW 

UK-Ł A D O M BOŃSKIM i PARYSKIM 
Przysz ła n i e d z i e l a b ę d z i e w i e l k i m d n i e m , w i e l k i m e -

t a p e m w wa l ce l u d u f r a n c u s k i e g o p r zec iw r a t y f i k a c j i u -
k ł a d ó w w o j e n n y c h zawar t ych w B o n n i Pa ryżu . W d n i u 
t y m l u d f r a n c u s k i wzn ies ie w y ż e j jeszcze z a p o r ę p r zec iw 
wskrzeszen iu W e h r m a c h t u p o d o p o k r y w k ą „ a r m i i e u r o p e j -
s k i e j " . 

W ostatnich kilku dniach, 
które dzielą nas od wielkiego 
zgromadzenia ludu paryskiego 
w Parku W y s t a w przy Porte 
de Versail les oraz m a s o w y c h 
zgromadzeń w wielkich mias-
tach prowinc jonalnych , mnożą 
się inicjał y w y dla nadania co-
raz większego rozmachu mani-
fes lac jom niedzielnym, dla 
przekonania coraz większych 
rzesz ludności o konieczności 
przystąpienia do akcji w obro-
nie zagrożonego pokoju. 

Akc ja przygotowawcza przy-
biera różne f ormy, jak : roz-
dawanie ulotek, organizowanie 
zebrań, uchwalanie rezolucji , 
wysy łanie delegacji, do człon-
k ó w Parlamentu, a nawet, jak 
to miaio miejsce 'w' niektórych 
przedsiębiorstwach budowla-
nych , przeprowadzenie przerw 
w pracy, co świadczy o tym w 
jak w y s o k i m stopniu robotnicy 
ci wyczul i niebezpieczeństwo, 
jakio przedstawiają le traktaty. 

W dzielnicach paryskich pa-
nuje wielkie ożywienie. W wie-
lu spośród nich odbywają się 
konferencje organizowane przez 
działaczy mie jscowych, na któ-
rych osobistości z różnych śro-
dowisk pol itycznych referują 
sprawę układów boùskich i pa-
ryskich (Louis Marin w 8-ej 
dzielnicy, Laurent Casanova — 
w 7-ej itd.). 

eto różnych ugrupowań poli-
tycznych wypowiadają się prze-
c iw układom bońskim i parys-
kim. 

I tak mer miasta Nancy, se-
nator dep. Meurthe et Mosel-
le republikanin „j i iezależny", 

Bardzo aktywne są komitety ' zamieścił w mie j s cowym dzień-
kobiece ( U F F ) . Z ich inicjaty-
w y odbywają się liczne zebra-
nia również z udziałem takich 
kobiet, które dotychczas nigdy 
nie przychodziły na tego rodza-
' ju manifestację. 

W l icznych zakładach pracy 
robotnicy należący do różnych 
central syndykalnych tworzą 
wspólne komitety pokoju. W 
przedsiębiorstwie Rochcbrune 
w Montreuil (pod Paryżem i 
robotnicy zrzeszeni w CGT i w 
CFTC utworzyl i wspó lny komi-
tet. Komitet ten zredagował 
treść petycji, którą podpisała 
o lbrzymia większość personelu. 

Nie mniejszfy zapał panuje ńa 
prowincj i . Dzięki akcji ludno-
ści, posłowie i radni należący 

niku Francuskiej Partii Komu-
nistycznej następującą dekla-
rację : 

„ J e d y n y m rea lnym celem le-
go traktatu jest istotnie uzbro-
jenie Niemiec przy pomocy A-
merykan, Niemiec pragnących 
wc iągnąć armię europejską do 
w o j n y celem odebrania pro-
wincj i wschodnich" . 

Socjalistyczni i komunistycz-
ni radni miasta BiJly-Monti-
g n y (P. do C.), uchwal i l i 
wspólną rezolucję domagającą 
się od posłów odrzucenia raty-
fikacji układów bońskich i pa-
ryskich. 

W e wszystkich akcjach prze-
c iw wskrzeszeniu Wehrmachtu, 
Polacy znajdują się u boku 
s w y c h braci Francuzów. 

UWAGA CZYTELNICY » 
JUŻ W N I E D Z I E L Ę 
25 b.m. U K A Ż E SIĘ 

SPECJALNY, BOGATO 
I L U S T R O W A N Y , 
10-cio - STRONICOWY 

NUMER 
„ E C H P O L S K I C H " 

CZYTELNICY, 
KOLPORTERZY 

ZAMAWIAJCIE NUMER 
SPECJALNY 

„ E C H P O L S K I C H " 

Posłom komunistycznym grozi 
uchylenie nietykalności poselskiej 

za ich działalność przeciw 
wojnie w Vietnamie 

w dniu dzisiejszym, t.j. w przeddzień pod jęc ia debat o Indo -
ch inach , które zostało z a d e c y d o w a n e przez Zgromadze -
nie Narodowe, wbrew woli rządu, odbędą się obrady K o -

mis j i par lamentarne j n ie tykalnośc i poselskiej, ce lem zbada-
nia wniosku rządowego o d n o ś n i e uchylenia nietykalnośc i 
czterech posłów komunis tycznych , J. Duclos, E. Fa j on , F. 
Bi l loux i R. Guyot za i ch działalność pol ityczną przeciw 
wo jn ie w Vietnamie . 

Il' ogrodach jednej z najwięk-
szych paryskich restauracji zo-
stała w dniu wczorajszym ot-
warta wystawa najpiękniejszych 
owoców Francji. Owoce le, jak wi-
dzimy są zaprezentowane przez 
niemniej piękne dziewczęta. 

(Photo ADP) 

„ C Z Ł O N K O W I E W A F F E N SS W I N N I SŁUŻYĆ 
ZA PRZYKŁAD WOJSKOM ARMI I EUROPEJSKIEJ 

I SPEŁNIAĆ W JEJ ŁONIE FUNKCJE 
K I E R O W N I C Z E " — oświadcza nazistowski 

generał Steiner 

W chwili gdy zarówno Wa-
szyngton, Londyn jak i Bonn, 
wywierają niezwykły nacisk na 
rząd francuski, aby przyśpieszyć 
ratyfikację układów o „armii eu-
ropejskiej" przez parlament fran-
cuski, w Niemczech zachodnich 
odbył się w Bambergu zlot by-
łych członków Waffen SS, na któ 
rym nazistowski generał Steiner 
oświadczył : 

„Członkowie Waffen SS win-
ni służyć za przykład wojskom 
armii europejskiej. Winni oni 
w łonie armii europejskiej ko-
rzystać z równości praw, a na-
wet spełniać w jej łonie funk-
cje kierownicze". 

Na innym zgromadzeniu, w 
którym uczestniczyło 500 ofice-
rów i żołnierzy Wehrmachtu hit-
lerowskiego. nazistowski generał 
Hcuser zawołał: 

„Celem tych wszystkich zgro-
madzeń i zlotów żołnierzy w 
Niemczech jesl wskrzeszenie 

starych tradycji armii niemiec-
kiej". 

Zwolennicy „armii europej-
skiej", którzy przedstawiają ją 
jako skuteczną odtrutkę dla ar-
mii niemieckiej (z je j „starymi 
tradycjami"), którzy wmawiają 
narodowi francuskiemu, że armia 
niemiecka w łonie armii „euro-
pejskiej" będzie mniej groźna i 
niebezpieczna, winni dobrze za-
stanowić się. Istnieją niezaprze-
czalne dane, aby z całą stanow-
czością twierdzić : 

Gdyby narody dopaściły do 
stworzenia „armii europejskiej", 
to by spod je j zasłony, wyrosła 
potężna i groźna armia niemiec-
ka z jej starymi, dobrze nam zna-
nymi, tradycjami! Uznanie trak-
tatów o „armii europejskiej" to 
zadanie śmiertelnego ciosu armii 
francuskiej i innym armiom na-
rodowym. 

To przekreślenie suwerenności 
i niezależności narodowej Fran-
cji i innych, poza Niemcami, kra-
jów „europejskich". 

PRZEMYSŁOWIEC Z PHALEMPIN 
0 USIŁOWANIE ZAMORDOWANIA 

W dniu dzisiejszym przed sądem przysięgłych to Douai 
rozpoczyna się proces, który od wielu już dni komentowany 
jest na lamach prasy. Proces Henri Demon, bogatego przemy-
słowca, oskarżonego o usiłowanie popełnienia morderstwa na 
osobie swej żony, Alice. Henri Demon do winy się nie przy-
znaje i przecl sądem adwokat jego złoży wniosek o uniewin-
nienie... 

życie układało się po jego 
myśli... 

Kim jest Henri Demon? W o-
kresie kiedy zbrodnia miała zo-
stać popełniona miał on lat 26. 
Był bardzo przedsiębiorczy i w 
krótkim czasie przekształcił oj-
cowską kuźnię w Phalempin w 
fabrykę maszyn rolniczych. Oj-
ciec inwestował potrzebny kapi-
tał, za co otrzymał zabezpiecze-
nie w postaci większości akcji. 
Synowi zostawił jednak niepo-
dzielnie kierownictwo handlowe 
i techniczne fabryki zatrudnia-
jącej ponad 50 robotników. 

Fabryka przynosiła wielkie zys 
ki i stanowiła przedmiot wielkiej 
dumy Henri Demon. 

Zycie osobiste ułożyło się rów-
nież w myśl jego życzeń. W r. 
1945 Demon poślubił towarzysz-
kę lat dziecięcych, Alice, starszą 
od niego o lat trzy. Wkrótce po-
tem przyszło na świat dwóch u-
roczych chłopczyków, Bernard i 
Alain. 

OSKARŻONY 
SWEJ ŻONY 

Mimo szczęścia rodzinnego, ży-
cie zaczęło ciążyć Henri Demon. 

Nie wnosiło żadnych trudności, 
żadnej walki. Demon zaczął się 
nudzić... 

Françoise... 
A zwłaszcza zaczęła mu się u-

przykrzać obecność żony od chwi-
li kiedy sekretarką jego została 
młodziutka i bardzo przystojna 
Françoise. Między dyrektorem i 
młodą sekretarką nawiązuje się 
flirt. Henri Demon wyobraża so-
bie, czym stałoby się jego życie, 
gdyby Françoise zajęła miejsce 
Alice... 

Wieczorami, Demon, pisze lis-
ty miłosne do ukochanej. Listy 
te, nieszczęśliwym zbiegiem oko-
liczności, wpadają w ręce jego 
żony. Między małżonkami ma 
miejsce scena wyjątkowo gwał-
towna. Alice opowiada o zajściu 
swemu teściowi, który z miejsca 
wydala Françoise z fabryki. 

Na protest Henri, ojciec jego 
odpowiada, że żąda posłuszeństwa 
gdyż w przeciwnym razie gotów 
jest zareagować jeszcze inaczej 
to zn. wydalić syna z jego sta-
nowiska dyrektora... 

( D o k o ń c z e n i e na str. 4 - te j ) 

Wśród dowodów rzeczowych 
przeciw posłom komunistycz-
n y m f iguruje następujący ury-
wek z przemówienia J. Duclos 
na zebraniu Komitetu Central-
nego K P F odbytym we wrześ-
niu 1951 roku w Ivry : „Prze-
świadczeni, że bronimy intere-
sów francuskich, domagamy 
się natychmiastowego zawar-
cia układu pokojowego z rzą-
dem Ho Chi Minh i repatriacji 
korpusu ekspedycyjnego". 

Opinia francuska oczekuje od 
posłów, którzy we wtorek w y -
razili swoje stanowisko w spra-
wie Indochin, że na Komis j i 
nietykalności poselskiej nie bę-
dą głosowal i za zastosowaniem 
represji wobec ludzi, którzy od 
lat domagają się położenia kre-
su wo jn ie w Indochinach. 

Lud francuski występuje nie 
ty lko w obronie ludzi, którzy 
walczą o Pokój, ale również w 
obronie Konstytucji , która g w a 
rantuje obywatelom wolność 
opinii. 

Naczelny Komitet obrony 

swobód obywatelskich okręgu 
paryskiego wezwał wszystkie 
mie jscowe komitety do „prze-
prowadzenia szerokiej kampa-
nii, celem zadania klęski no-
wym usiłowaniom rządu i do-
prowadzenia do ustanowienia 
na nowo gwarancji swobód re-
publikańskich'. 

Biuro wielkie j centrali robot-
niczej CGT opublikowało spe-
c ja lny komunikat, który poda-
j emy obok. 

UKŁAD MIĘDZY POLSKĄ 

A BUŁGARIĄ 
W bułgarskim Ministerstwie 

Poczt, Telegrafów, Telefonów i 
Hadia, została podpisana umo-
wa o łączności pocztowej, tele-
graficznej, telefonicznej i radio-
wej między Polską Rzeczypospo-
litą Ludową a Bułgarską Repu-
bliką Ludową. Umowa przewidu-
je rozszerzenie i dalsze uspraw-
nienie łączności pocztowej, tele-
graficznej, telefonicznej i radio-
wej między obu krajami. 

C.G.T. W Z Y W A KLASĘ ROBOTNICZĄ 

DO AKCJI PROTESTACYJNEJ 
Poniżej podajemy treść apelu ogłoszonego przez CGT. 
„W tym samym dniu, w którym Izba Oskarżeń odrzu-

ciła wniosek o odwołanie nakazów aresztowań (wystosowa-
nych przeciwko llenoił Frachon, Marcel Du friche i współ-
oskarżonycli), powzięte zostały decyzje wielkiej wagi w 
sprawie zniesienia nietykalności poselskiej deputowanych 
komunistycznych". 

Biuro Konfederalne aprobuje tekst apelu Krajowego 
Komitetu, który przypomina m. in. „że pod naciskiem opi-
nii publicznej Le Leap i jego towarzysze zostali wypuszcze-
ni na wolność w sierpniu bież. roku". Biuro Konfederalne 
wzywa wszystkie organizacje i wszystkich działaczy do 
wzmocnienia i rozszerzenia ruchu protestacyjnego w zakła-
dach pracy poprzez uchwalanie wniosków, podpisywanie pe-
tycji, wysyłanie listów oraz kierowanie delegatów do człon-
ków Komisji dla Rozpatrywania Nietykalności Poselskiej. 

Akcja prowadzona przez masy pracujące przeciwko znie-
sieniu nietykalności poselskiej jest jednocześnie akcją skie-
rowaną przeciwko spiskowi rządowemu, akcją o wstrzyma-
nie dochodzenia sądowego wszczętego przeciwko dwom se-
kretarzom generalnym CGT — Benoit Frachon i Alain Le 
Leap, akcją w obronie swobód syndykalnych i demokraty-
cznych, zagwarantowanych Konstytucją". 

Alice Demon straciła bezpowrotnie władzę w nogach 



Pracownicy wypowiadają się 
masowo przeciw układom 

bońskim i paryskim 

Na uroczystości nowego roku szkolnego 

16 września br. Biuro 
CGT wezwało w specjal-
nym a p e l u wszystkich 
pracowników, w szys tk i c h 
swych członków i wszyst-
kie organizacje syudykal-
ne do energicznego i jcdT 
ilościowego działania pod 
rónymi formami w obronie 
Pokoju i niedopuszczenia 
do ratyfikacji układów boń 
skich i paryskich. 

Liczne przykłady świad-
czą o głębokim oddźwię-
ku tego apelu. 
Dep. Isere 

W zakładach Valisere, 
w przedsiębiorstwie ,,Ja-
met" , w Grenoble, w 
przedsiębiorstwie budowla 
nvm „Carpano" petycje 
przeciwko układom boń-
skim i paryskim zapełniają 
się podpisami... 
Dep. Loire 

Unia Lokalna syndyka-
tów w Saint Etienne wys-
tosowała apel, w którym 
wzywa pracowników do 
wzięcia masowego udziału 
w zgromadzeniu, które od 
będzie się. 25 października 
bież. roku. 
Dep. Alpes-Maritimes 

W przedsiębiorstwie bów kopalnianych 

przeciw ratyfikacji ukła-
dów bońskich i paryskich. 
Dep. Nord 

Pracownicy Nordu pod-
pisują masowo rezolucje, 
petycje i wysyłają listy do 
posłów. 

W zakładach „ W a g o n s -
Lits" w Marły zebrano 637 
podpisów w ciągu 8 dni, ca 
ły personel złożył swe pod-
pisy. 

W fabryce ,,Fives-Lille" 
pracownicy w 95 i 100 pro 
centach podpisali petycje 
przeciw układom bońskim 
i paryskim. 

Pracownicy zakładów 
.,Escaut-et-Meuse", kole-
jarze w Hellemmens, doke 
rzy w Boulogne itd. rów-
nież wypowiedzieli się, pod 
pisując petycje, przeciw u-
kładom bońskim i parys-
kim. 
Dep. Pas de Calais 

Na szybie kopalnianym 
nr. 4 w Carvin górnicy w 
95 procentach wypowie-
dzieli się przeciw układom 
bońskim i paryskim. Tak sa 
mo wypowiedzieli się prze 
ciw układom górnicy szy-

w He-
„Saylia", pracownicy w 
99 proc., podpisali petycje 
przeciw układom bońskim 
i paryskim. Urzędnicy biu 
ra zakładów „E.S.P.A.N. 

M., podpisali także petycje 

nin-Lielard i Arron. 

R o d a c y w Saint -Et ienne 
podkreślili swe przywiązanie 

do polskiej szkoły demokratycznej 

dły&if to piękna dni „ 

W niedzielę, dn. 11-gobież mies. odbyła się w St. 
Etienne (Loire) piękna uroczystość rozpoczęcia ro-
ku szkolnego. W obszernej sali „Amicale Laïque" 
de Chapelon zebrali się liczni Polacy wraz z dzieć-
mi z okręgu St. Etienne i okręgu Lyon. 

przeciw układom bońskim 
i paryskim w 100 procen-
tach. 

Robotnicy Manufaktury 
Tytoniu w Nicei wysłali de 
legację do generalnej Ra-
dy celem zaprotestowania 

Filmy polskie 
Stowarzyszen ie O b r o n y 

G r a n i c n a d O d r ą i Nysą o r -
g a n i z u j e w ieczo ry f i l m ó w p o l 
sk ich w n a s t ę p u j ą c y c h m i e j -
schowośc iach: 

MAGNY (IMord) 
Cinéma de Famille" 

w podziedziałek 26 paidz. 
o godz. 20,30 
W programie : 

„CZARCI ŻLEB", 
Sowa i Dzięcioł 

ESSONNES ('S. et O.) 
„Cinema - „Eden" 

we wtorek 27 października 
o godz. 20,30 

W programie: 
„P IERWSZY START" 

Paweł i Gaweł, Połowy ryb 
na Mazowszu (w kolor . ) , 

Aktualności z Polski 

Po zagajeniu imprezy 
przez jedną z nauczycie-
lek, która powitała z e b r a -
nych, wszyscy wspólnie od 
śpiewali hymn narodowy. 
Następnie jedna z uczen-
nic odczytała obszerny pro 
gram części artystycznej, 
na którą składały się wier-
sze, inscenizacje, piosenki, 
tańce ludowo... Ten boga-
ty program artystyczny cie 
szył się dużym powodze-
niem a szczególnie udane 
były występy taneczne. Mi-
łe tancerki, na ogólne żą-
danie publiczności, pow-
tórzyły taniec „kujawiak" . 

Polska Ludowa 
zawsze otaczać będzie 

opieką dzieci 
na Wychodźstwie 

W połowie programu ar 
tystycznego zabrał głos 
przedstawiciel konsulatu 

PRL w Lyonie, który m. 
in. zapewnił zebranych, że 
Polska Ludowa zawsze bę-
dzie otaczać opieką dzieci 
polskiego Wychodźstwa i 
umożliwi im — wbrew pra 
gnieniom polskiej reakcji 
i propagandzie reakcyj-
nych pism, ukazujących 
się. w jeżyku polskim i dą 
żącycli do wynarodowienia 
Wychodźstwa —• tak korzy 
stanie z nauki języka po l -
skiego, jak również spędza 
nie wesołych wakacji i w 
Ojczyźnie czy to na Ko-
loniach Letnich PCK we 
Francji. 

Po tym przemówieniu 
dzieci w dalszym ciągu/po-
pisywały się na scenie. A 
z kolei kilkoro dzieci, któ-
re były na wakacjach w 
Polsce, poczęło opowiadać 
wszystkim swe wrażenia. 
Jeden z chłopców. Henryk 
paczkowski z St. Etienne, 

odśpiewał piękną piosen-
kę, której nauczył się w 
czasie podróży na statku 
„Batory" . 

Dzień ten pozostanie 
na zawsze w pamięci 

Na zakończenie impre-
zy wyświetlony został film 
polski „Załoga" . A dla dzie 
ci była miła niespodzian-
ka : wszystkie otrzymały 
paczuszki cukierków z Kra 
j u -

Licznie przybyli na tę 
uroczystość rodacy dali raz 
jeszcze dowód, że przywią 
zani są do polskiej szko-
ły demokratycznej i że 
wciąż będą pomagać na-
uczycielstwu w jego żmud-
nej a tak pożytecznej pra-
cy. 

Ten dzień uroczystego 
rozpoczęcia roku szkolne-
go pozostanie z pewnością 
wszystkim uczestnikom na 
zawsze w pamięói. 

Uczestnik K. J. 

UROCZYSTOŚĆ 
ROZPOCZĘCIA 

ROKU SZKOLNEGO 

W niedzielę 25. X. 53 
o godz. 14 -e j 

w SALI MAISON 
DU PEUPLE 

w LE G U A 
odbędzie się 

dla dzieci polskich 
z CRANSAG - AUBIN 

(Aveyron) 
UROCZYSTOŚĆ 
ROZPOCZĘCIA 

ROKU SZKOLNEGO 
x x x 

Zaproszeni są wszyscy Polacy 
z dziećmi z Cransac - Aubin 

i okolicy 

Hu tu to piękne dni... — wspominają dzieci swe mile wakacje, które spędziły na Kolonii Letniej 
PCK w Lion-sur-Mer. Oto ich zdjęcie podczas jednej z wycieczek... 

0 kłamstwa im nie trudno 
Nie zdadzą się na nic podstępne manewry 

patronatu i przywódców F. O. 
K a ż d e m u z nas w i a d o m o , że 

po s tra jku sierpniowy)" ' . ćlyrek 
c j a kopa lń chc ia ła w s t r z y m a ć 
n o r m a l n e wyp łacan ie d n i ó w e k 
r a n n y m g ó r n i k o m (blesses) , i 
m ia ła zamiar w y p ł a c a ć i m tyl-
ko 200 lub 300 f r a n k ó w n a 
dzień. C G T n a t y c h m i a s t wez-
wa ła g ó r n i k ó w d o akc j i , n a 
skutek które j dyrekc ja kopa lń 
mus ia ła wreszcie o d w o ł a ć swą 
decyz ję . 

Nie z a p o m i n a j m y , że L a m -
pin, genera lny sekretarz Fede -
rac j i R e g i o n a l n e j F O Nord i 
P-de-C, jest zarazem wice-pre-
zesem R a d y A d m i n i s t r a c y j n e j 
K o p a l ń tego zagłębia , i że z 
pewnośc ią mia ł też swo je sło-
w o d o powiedzen ia w tej de-
cyzji ! 

Ale w swej gazecie „ L ' O u -
vrier des M i n e s " F O chwal i 
się, że jeżel i dyrekc ja k o p a l ń 
c o f n ę ł a swe zarządzenie , stało 
się to dzięki akc j i F O , tak sa-
m o j a k w sprawie węgla , kiedy 
to dyrekc ja chc ia ła o d c i ą g n ą ć 
przydział opa łu za d n i strajku. 
W e d ł u g p r z y w ó d c ó w F O , dyrek 

c j a kopalń , czy też patroni nie 
ustępują przed akc ją robo tn i -
ków, ale przed in terwenc ją 
FO... 

A k c j e p r a c o w n i k ó w , os iąga-
ne sukcesy i pos tępowanie przy 
w ó d c ó w F O wykazu je raz jesz-
cze, że gdy rząd, dyrekc j e ko -
pa lń i inn i patron i zmuszeni 
są d o ustąpienia , to zwraca ją 
się d o F O j a k i d o C F T C , pró -
b u j ą c podkreś l i ć przez to, że 
dzięki t y m s y n d y k a t o m , które 
w rzeczywistośc i są i m p o d -
władne , r obo tn i cy o t rzymują 
satys fakc ję . 

Ale 'na jp ięknie jsze i ty lko 
„ zarezerwowane" dla P o l a k ó w 
wieści m o ż n a znaleźć w t y m 
s a m y m „L 'Ouvr ier des M i n e s " 
z dn ia 4 października, w „ o d -
c inku po l sk im" . 

W artykule p o d ty tu łem „ Z a 
d ługo bez ś rodków do ż y c i a " i 
p o d p i s a n y m A. Zorza , c zy tamy, 
że „ n a zebraniu K a s y a u t o n o -
m i c z n e j w dniu 17-go wrze-
śnia , Ostrowski , admin i s t ra tor 
FO, postawi ł wniosek , aby za-
liczki były w y p ł a c a n e t y m ro-

BRUAY - Fosse 3 
(P. de C.) 

„Cinema Moderne" 
w czwartek 29 październ. 

o godz. 19 -e j 
W programie: 

„CZARCI ŻLEB", 
Paweł i Gaweł, Aktualno-

ści z Polski 

Polacy, i Francuzi z tych miej-
scowości i okolic proszeni są 

o liczne przybycie 

„Do nauki czas",.. — śpiewają dzieci polskie z Mazingarbe na uroczystości rozpoczęcia roku 
szkolnego w Houdain. 

Wielki sukces C. G. T. 
na szybach 4 i 5 w Courrieres (R-de-C,) 

do wyborów z ubiegłego ro 
ku) . 

Należy zaznaczyć, że — 
znając dobrze nastroje 
wśród górników — FO i 
CFTC, aby uniknąć niechy 
bnej porażki i kompromita 
cji, nie wystawiły w ogóle 
kandydatów. 

W ub. piątek, na szy-
bach nr. 4 i 5 w Courrie-
res (P. tle C.) odbyły się 
wybory zastępców delega-
tów, w których CGT otrzy-
mała większość głosów, co 
stanowi nowy sukces gór-
ników północnej Francji. 

Na szybie kopalnianym 
nr. 4 w Courrieres, kandy-
dat CGT Francis Leblond, 
który już był delegatem i 
został odwołany przez wła-
dze kopalniane w 1948 r. 
został ponownie wybrany 
przez górników, którzy gło 
sowali na niego w 98 proc. 

W stosunku do ubiegłe-

go roku, CGT otrzymało 
teraz o 140 głosów więcej . 

Na szybie kopalnianym 
nr. 5 w Courrieres kandy-
dat CGT Delprouve oLrzy-
mał również 98 procent 
wszystkich głosów górni-
ków. (CGT uzyskała 70 
głosów więcej w stosunku 

Z kroniki wypadków 
ROBOTNIK SPADŁ 

Z WYSOKOSCI 9 METRÓW 
Zatrudniony przy obsłudze dżwi 

gu przy pracach budowlanych na 
ulicy Dautancourt w Paryżu, ro-
botnik Eugene Mahieu, lat 51, 
spadł z wysokości 9 fnetrów. Cięż 
ko rannego Mahieu odwieziono 
do szpitala Bichàt w Paryżu, 
BRAK DOZORU NAD DZIEĆMI 

Onegdaj w południe 3-letni 
Alain Vudebuen, zam. przy Rou-
te Etrun w Maroeil, dostał się pod 
koła auta prowadzonego przez pa 
nią Huretel, żonę młynarza. 
Dziecko, jak skonstatował miej-
scowy lekarz, doznało złamania 
kości udowej. Odwieziono go do 
szpitala w Arras. 

24 godzinny strajk górników w Decazeville 
Górnicy trzech szybów kopal-

nianych, a mianowicie ..Bourran", 
„Michel'' i „Banel" w Decazeville 
(Aveyron) zastosowali w ub. po-
niedziałek, w 100 proc. 24-godzinną 
przerwę w pracy. 

Górnicy tych szybów domagają 

się odpowiednich środków bezpie 
czeństwa pracy w kopalniach i o-
trzymania zadośćuczynienia wo-
bec innych wysuniętych rewindy-
kacji. 

Z powodu braku środków bez-
pieczeństwa ostatnio zdarzył się 

nowy tragiczny wypadek w szybie 
„Borran". Na skutek zawalenia 
się stropu czterech górników zo-
stało zasypanych. Zdołano urato-
wać trzech. Czwarty, Gonzales, zo 
stał zabity na miejscu. 

OŻYWIONE DYSKUSJE NA POSIEDZENIU RADY KRAJOWEJ 
STOWARZYSZENIA OBRONY GRANIC NAD ODRĄ I NYSĄ 

Poniżej zamieszczamy dokończenie sprawozdania z posie-
dzenia Bady Krajowej Stowarzyszenia Obrony Granic nad 
Odrą i Sysą. (Początek lego sprawozdania ukazał się w nr SU 
naszego pisma z dn. 18 bm.). 

Po przemówien iach p. Henry 
de Koraba , prezesa i p. Gro j -
nowskiego , sekretarza Stowa-
rzyszenia O b r o n y G r a n i c nad 
Odrą i Nysą, wywiązała się o -
żywioną dyskusja , w której 
wzięli udział delegaci różnych 
depar tamentów Franc j i . 

CELE S T O W A R Z Y S Z E N I A 
Delegat z dep. Pas de Calais 

przedstawił g łówne cele Stówa 
rzyszenia: obrona Franc j i i 
Polski, obrona ziem leżących 
n a d Odrą i Nysa, obrona Po -
koju. Jedną z na jważnie j szych 
akcj i Stowarzyszenia w obec-
ne j chwili , to walka przeciw 
raty f ikac j i u m ó w bońsk i ch i 
paryskich , które umożl iwi łyby 
uzbro jenie Niemiec Z a c h o d -
n i ch i utworzenie n o w e g o 
W e h r m a c h t u . Wypowiedz ią ; 
o n wolę ludzi swego departa-
mentu , przec iwstawienie się 
t y m uk ładom, które stanowią 
groźbę dla p o k o j u świata. Za -
znaczył o n także, iż ludzie wi-
dza ' jak odradza się W e h r -
m a c h t i nie pozwolą, żeby po -
wtórzyły sie okrutności ostat-
nie j w o j n y światowej . Delegat 
podkreśli ł ważne zacadnienie , 
a mianowic i e że biuletyn Sto-
warzyszenia, który m a za za-

danie skupić i z j ednoczyć wy-
chodźstwo polskie i Francuzów 
polskiego pochodzen ia i wszy-
stkich tych, którzy miłują Po-
kój i wolność , powinien takżp 
pisać o tym jak W y c h o d ź s t w o 
może bron ić P o k ó j i polskie 
Z iemie Odzyskane. 

Delegat z Cuesna in i St. le 
Noble ( N o r d ) oświadczył w to-
ku dyskusji , że cale społeczeń-
stwo, tak Francuz i j ak i Po-
lacy, energicznie przeciwstawia 
ją się u k ł a d o m bońsk im i pary-
skim, że chcą Poko ju , a nie po-
n o w n e j agresji ze strony Nie-
miec Z a c h o d n i c h i że wszystko 
będzie czynić aby zapobiec 
przyszłej wo jn i e światowej . 
Podkreśl i ł on również, że Po-
lacy jak i Francuzi chętnie na-
bywają karty sol idarnościo-
we, a lbumy kolorowe, aby 
przy jść z pomocą s ierotom z 
ostatnie j wo jny , aby przyczy-
n ić się do zbudowania dla nich 
D o m u Dziecka w Szczecinie-
Z d r o j a c h . 

M F D O P U S C I C 
D O U K Ł A D Ó W K O Ń S K I C H 

I P A R Y S K I C H 
W dyskusji zabrał również 

glos delegat. W s c h o d n i e j Fran 
cj i , który położył nacisk na to, 

że o d r a d z a j ą c y się W e h r m a c h t 
z A d e n a u e r e m n a czele marzy 
o przyszłej wo jn ie podczas gdy 
nie zostały jeszcze usunięte 
ruiny z ostatnie j w o j n y . Pod-
kreślił on — tak jak wielu de-
legatów — że należy zdecydo-
wanie działać, aby nie dopuś-
cić do raty f ikac j i uk ładów boń 
skich i paryskich, dzięki któ-
rym kanclerz Adenauer otrzy-
małby szerokie pole d o działa-
nia i możl iwośc i k o n t y n u o w a 
nia polityki o d w e t o w c ó w i by-
łych hi t lerowców. Delegat uwa 
ża, że należy z a a l a r m o w a ć ca-
łą opinię publ iczną, wy jaśn ia -
j ą c jakie niebezpieczeństwo 
grozi Franc j i i Polsce w razie 
raty f ikac j i u m ó w bońskich i 
paryskich. Należy w tej spra-
wie wysiać l iczne de legac je i 
rezolucje do posłów poszczegó) 
n y c h departamentów. Podkre-
ślił o n również, że w j ego de-
par tamenc ie o o b y w a j ą się wie 
czorki f i lmowe , na które przy 
bywają ludzie różnych poglą-
dów pol i tycznych, których łą-
czy wspó lna myśl : „Precz z 
w o j n ą , n i e cha j panu je Pokó j 
na świecie". Pieniądze ze sprzf 
danych na tych wieczorkach 
kart, so l idarnośc iowych idą na 
cel budowy D o m u Dziecka w 
Szczecinie-Z dro j ach . 

J A K D Z I A L A J A 
Z W O L E N N I C Y P O K O J U 
Delegatka z Bar l in (P . de C. ) 

oświadczyła , że Po lacy popie-
rają akc ję Stowarzyszenia O -
brony G r a n e n a d Odrą i Ny-
są dlatego , że są o n e patrio-
tyczne i że przyczynia ją się do 
obrony granic kraju, z którego 
pochodz imy . Podkreśl i ła ona , 
że na os tatn im kiermaszu lu-
dzie chętnie nabywal i karty so 
l idarnośc iowe i a lbumy koloro-
we oraz że cieszą się ogromnie 
z tego, iż wkrótce D o m Dziec-
ka zostanie ukończony . Zazna-
czyła przy tym, że a k c j a ta u 
n i ch trwa nadal . 

Delegat z mie j scowośc i Ostri 
court i okol i c z wielkim zado-
wolen iem złożył sprawozdanie 
z pierwszego seansu f i l m o w e g o 
Stowarzyszenia, ~nv który przy-
było oko ło 600 osób. Podkreśli) 
on, że ludność j e g o miejsco-
wości coraz lepiej rozumie cel 
Stowarzyszenia i jakie niebez-
pieczeństwo przedstawia raty-
f ikac ja uk ładów bońskich i pa 
ryskich, T a k Polacy, Francuzi 
polskiego pochodzen ia jak też 
Francuz i — powiedział on -
nie chcą nowe j wo jny i wszy-
stko będa czynić , aby nie do-
puścić do n o w y c h zbrodni . 

B U D U J E STE D O M D Z I E C K A 
W S Z C Z E C I N I E - Z D R O J A C H 

Doktór Strużecka w toku 

swego przemówien ia zawiado -
mi ła o b e c n y c h , że D o m Dziec-
ka w Szczec in i e -Zdro jach jest 
w toku konstrukc j i i że zosta-
nie o n s k o ń c z o n y z p o c z ą t k i e m 
1954 r. Powiedz ia ła ona , że Sie-
roc in iec n a d Odrą i Nysą m a 
już — dzięki szerokiej akc j i 
so l idarnośc iowej , p r o w a d z o n e j 
przez Stowarzyszenie O b r o n y 
G r a n i c n a d Odrą i Nysą, swó j 
własny gab inet dentystyczny . 
Podkreśl i ła również, że zebra-
no już 211.283 fr . czyli po lowe 
sumy potrzebne j n a wyposaże-
nie S ieroc ińca w aparat R o e n t 
gena. Poza t y m zwróci ła się do 
wszystkich de legatów z ape lem 
w z m o c n i e n i a akc j i — m ó w i ą c , 
że : „nie należy przerwać akcj i 
so l idarnośc iowej w polowie dro 
gi, ale przeciwnie należy spo-
tęgować swą dz ia ła lność we 
wszystkich mie j s cowośc iach , o -
kręgach i d e p a r t a m e n t a c h 
Franc j i , aby jak na jszybc ie j 
wyposażyć D o m Dziecka w a -
parat R o e n t g e n a " . 

Przy końcu pos iedzenia zo-
stała przeczytana przez p. Hen 
ry de Koraba , prezesa Stowa-
rzyszenia Obrony G r a n i c nad 
Odrą i Nysą, rezoluc ja , którą 
delegaci przyjęl i j ednog łośn ie 
i którą podal iśmy w j e d n y m z 
naszych poprzednich numerów 
„Ech Polskich" . 

N. D. 

ZATONĘŁA SZALUPA 
Szalupa „Record", naładowana 

burakami cukrowymi, przeznaczo 
nymi dla „Sucrerie de Courrieres" 
wywróciła się na skutek uderze-
nia o wielki głaz, znajdujący się 
w kanale „Beurges". Mimo ener-
gicznych wysiłków strażaków z 
Dunkierki — szalupa poszła na 
dno. 

MYSZY — PRZYCZYNA 
POŻARU 

Gdyby nie natychmiastowa po 
moc saperów, padłby magazyn w 
Montceau les Mines pastwą po-
żaru, wywołanego przez myszy, 
które przegryzły izolacje drutów 
elektrycznych w transformatorze, 
co spowodowało krótkie spięcie. 

ŚMIERĆ OD WYPADKU 
PRZY PRACY 

Robotnik Raphaël Valcke z Hal 
luin, zatrudniony w Peignage de 
la Lys, zmarł w ub. poniedziałek 
na skutek odniesionych ran i am-
putacji lewej ręki, uchwyconej 
przez gremparkę przy pracy. 

KRWAWA SPRZECZKA 
Pierre Boschet, lat 45, zam. 20 

Av. de Clichy w Livry-Gargan, 
aby zakończyć wynikłą i przedłu-
żającą się sprzeczkę między nim 
a Teofilem Lemer ,zam. 12 Bid. 
Salengro, pchnął swego przeciw, 
nika nożem w szyję. 

Ofiarę krwawej sprzeczki prze-
wieziono do szpitala, Boschetem 
„zaopiekowała" się policja. 

UWAGA, AMERYKANIN... 
Amerykanin, Artie Bryant, pro-

wadzący na szosie w pobliżu Niort 
swój mały jeep wojskowy, zdrzem 
nąl się przy kierownicy. Skutki by 
ly fatalne, bowiem Bryant prze-
bił przydrożny mur, zabijając u-
przednio, przechodzącego w tym 
momencie brzegiem szosy Rolan-
da Penu. 

OSIOŁ... W BIURZE 
ZNALEZIONYCH 
PRZEDMIOTOW 

Urzędnik Biura Rzeczy Znale-
zionych w Calais mocno się zdzi-
wił, gdy onegdaj postawiono 

przed nim... osia, oświadczając, iż 
błądzące zwierzę znaleziono na 
ulicach Calais. 
ZABOJSTWO: ' SAMOBOJSTWO? 

CZY WYPADEK? 
Ze stawu Rivery w pobliżu A-

miens wydobyto zwłoki 19-letniej 
Josianne Dauthuille, zam. 137 rue 
Gabriel de Mortillet w Amiens, 
którą poszukiwano już od 8 b. m. 
Różne wersje krążą na temat 
tragicznej śmierci Josianny. Poli-
cja prowadzi bardzo szczegółowe 
dochodzenie, celem wyjaśnienia 
przyczyn tego wypadku. 

NIEUCZCIWY SEKRETARZ 
Żandarmeria w Berek zatrzyma 

la sekretarza merostwa w Con-
chit-le-Temple, Henri Lesueur, lat 
30, oskarżonego o sprzeniewierze-
nie i posługiwanie się fałszywymi 
dokumentami. 

b o t n i k o m iv okresie czasu, idą-
c y m od przestania pracy do o -
t r zymania książeczki pensy j -
n e j " i że ten wniosek został 
u c h w a l o n y . 

Oczywiśc ie wniosek taki zo -
stał przedstawiony l istownie w 
d n i u 20 l ipca br. przez Cayro l , 
admin i s t ra to ra C G T . O t y m 
m o ż e każdy się przekonać , czy -
t a j ą c sprawozdan ie z zebrania 
R a d y A d m n i s t r a c y j n e j lub 
z w r a c a j ą c się p o i n f o r m a c j e d o 
K a s y A u t o n o m i c z n e j . 

Co więce j , w j ęzyku f r a n c u -
sk im w „L 'Ouvr ie r des M i n e s " 
tego nie p isano , u w a ż a j ą c to 
za k ł a m s t w o t r o c h ę za grube. 
Ale powiedz iano sob ie : d la P o 
laków m o ż n a tak nap isać , o n i 
tak i tak się n ie dowiedzą 
p r a w d y i będą myślel i , że rze-
czywiśc ie ta os iągn ię ta rewin -
d y k a c j a jest w y n i k i e m pracy 
FO. 

T u t a j Ostrowski , Zorza , L a m 
p in i inn i m y ł a się grubo. R o -
b o t n i k o m po l sk im będz i emy 
m ó w i l i p r a w d ę bezustannie , i 
on i sami osądzą tych , którzy 
tak bezwstydnie i ch o k ł a m u j ą . 

W i d z ą c , że coraz bardz ie j ro 
bo tn i cy dążą d o z j e d n o c z e n i a 
się, r o z ł a m o w c y czynią wszyst -
ko, aby u t r z y m a ć podz ia ł kla-
sy robo tn i cze j i uc ieka ją się 
d o r ó ż n y c h sposobów. Ale to 
i m n i c n ie p o m o ż e , coraz bar -
dzie j ' do j rzewa b o w i e m m y ś l 
w ś r ó d r obo tn ików , myś l u t w o -
rzenia j e d n e j sekc j i syndykal -
ne j , j e d n e g o syndykatu , prze-
c i w k o j e d n e m u p a t r o n a t o w i . 

I ten j e d e n syndykat zosta-
n ie u t w o r z o n y w łonie C G T , 
k tóra jest j e d y n ą Centralą nie 
podległą w o b e c p a t r o n a t u i rzą 
du, k tóra nieugięc ie , bez ż a d -
n y c h k o m p r o m i s ó w , bron i in -
teresów klasy robotn i cze j , k tó 
ra cieszy się z a u f a n i e m szero-
k ich m a s p r a c u j ą c y c h , j a k wy 
kazują g l o sowan ia n a zastęp-
c ó w de legata n a szybach 4 i 5 
w Courrieres , które odby ły się 
16 paźdz iernika br. i gdzie 
C G T o t rzymała 98 proc . g ło -
sów i gdzie F O i C F T C nie zdo 
łaly n a w e t znaleźć k a n d y d a t a 
n a swe listy. 

St. W A L C Z A K 

W pobliżu Aiserey, na linii ko-
lejowej Dijon — Bourg wyskoczyło 
z szyn, prawdopodobnie na sku-
tek złego przestawienia zwrotnicy 
9 wagonów pociągu towarowego. 
Wypadku w ludziach, na szczęś-
cie, nie było. 

Ruch kolejowy między Dijon a 
Szwajcarią został wstrzymany na 
przeciąg 24 godzin z powodu na-
prawy poważnie uszkodzonego to 
ru. 

Spotkanie związkowcom polskich 
robotnikami austriackimi we Wiedniu 

P a p d o n o s i z W i e d n i a , że 
w p r z e r w a c h m i ę d z y o b r a d a -
mi 3 - g o k o n g r e s u z w i ą z k ó w 
z a w o d o w y c h i w g o d z i n a c h 
w i e c z o r n y c h d e l e g a c j e z róż -
nych k r a j ó w s p o t y k a j ą się, na 
w i ą z u j ą c ściślejsze k o n t a k t y , 
w y j a ś n i a j ą c s z c z e g ó ł o w o i n t e -
resu jące ie z a g a d n i e n i a . 

C z y n n y u d z i a ł w t ych spo t -
k a n i a c h b i e r z e d e l e g a c j a p o l 
ska. D e l e g a c i po l scy , p o d o b -
hle j ak I n n i , są s e r d e c z n i e 
p r z y j m o w a n i p r zez r o b o t n i -
ków W i e d n i a , z k t ó r y m i o d b y -
li już szereg s p o t k a ń . Z w i e l -
k i m z a i n t e r e s o w a n i e m s ł u c h a -
ła z a ł o g a z a k ł a d ó w m e t a l u r -
a i c z n y c h w W i e d n i u w y p o w i e 
dz i d e l e q a t a p o l s k i e q o , któ-. 
ry o d p o w i a d a j ą c na l i c n e p v 
tan ia z e b r a n y c h o m ó w i ł w i e l -
k i e o s i ą g n i ę c i a l u d ' i p r a c y w 
Po lsce L u d o w e j Z w i ą z k o w c y 
•->olscv oośc i l i r ó w n i e ż u ro -
b o t n i k ó w or7emysłu c h e m i c z -
n e g o i u w ł ó k n i a r z y W i e d n i a . 

W d z i e l n i c y M e i d i n g — lo 
k a l , w k t ó r y m o d b y ł o się spot 
k a n i e r o b o t n i k ó w a u s t r i a c k i c h 
z d e l e g a t a m i p o l s k i m i , n ie 
m ó g ł p o m i e ś c i ć wszystk ich 

p r z y b y ł y c h . W iększość z e b r a -
nych s t anow i l i r o b o t n i c y n i e -
z o r g a n i z o w a n i . W s e r d e c z n e j 
a t m o s f e r z e o d b y ł o się s p o t k a -
n ie d e l e g a t ó w p o l s k i c h z aus -
t r i a c k i m i r o b o t n i k a m i p r z e -
mys łu s p o ż y w c z e g o . 

1 6 b m . w g o d z i n a c h w i e -
c z o r n y c h d e l e g a c j a p o l s k a 
s p o t k a ł a się z d e l e g a c j a m i 
A f r y k i f r a n c u s k i e j , T u n i s u , M a 
r o k a , A l g e r u , K o n g a , S u d a -
nu , S e n e g a l u i t d . 

P r z e w o d n i c z ą c y d e l e g a c j i 
p o l s k i e j — W i k t o r K ł o s i e -
w icz , z a p e w n i ł z w i ą z k o w c ó w 
t y c h k r a j ó w o g o r ą c y c h u c z u -
c iach so l i da rnośc i p o l s k i e j k ia 

sy r o b o t n i c z e j i n a r o d u p o l » 
s k i e g o z ich w a l k ą o n i e z a w i * 
słość n a r o d o w ą , o p o k ó j i spra 
w i e d l i w o ś ć s p o ł e c z n ą . 

W o d p o w i e d z i A b d u l a B i e -
g o , z S u d a n u , w i c e p r z e w o d -
n iczący Ś F Z Z p o d k r e ś l i ł , że 
d a r e m n e są u s i ł o w a n i a , z m i e -
r za jące d o s z t u c z n e g o p o d z i a 
ł u l u d z i na b i a ł y c h i c z a r n y c h , 
m u z u ł m a n ó w i n ie m u z u ł m a -
n ó w , k o m u n i s t ó w i n ie k o m u -
n is tów — , . w i e m y , że w j e d -
ności tl<wi nasza s i ła . W i e m y , 
że r a z e m z w a m i , ze wszystk i -
mi l u d ź m i p r a c y na św iec ie 
— o s i ą g n i e m y os ta teczne zwy 
c i ę s t w o " — p o w i e d z i a ł o n . 
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Z SlolôÂi i 7/ f&aifoia &emoâxacji Jbxdmju&i 
Morskie siiy zbrojne Polski Ludowej 
OD tamtych słonecznych ,sierpniowych dni 11)43 Toku minęło 

już dziesięć lat... Dziesięć lat, to spory kawał czasu w życiu 
człowieka, 11 jednak nawet oszałamiający rozmach naszej e-

poki wypełnionej bez reszty budową nowego jutra, nie potrafił 
zatrzeć w pamięci żołnierzy kościuszkowskiej dywizji tych dni, 
które przetrwały lala i złotymi zgłoskami zapisały jedną z naj-
piękniejszych kart historii Polski. 

Dziesiątą rocznicę powstania łudoiuego Wojska Polskiego ob-
chodzi również, jako swoje święto ludowa Marynarka Wojenna — 
składowa część sił zbrojnych ludu polskiego, wierna i niezawod-
na strażniczka naszych morskich rubieży. 

Ku dalekim wybrzeżom 
. . IEZWYKŁY ruch panował pod 
M koniec października 1044 roku 

w barakach administracyjnych 
byłego obozu śmierci na Majdan-
ku, pod Lublinem, którego kre-
niatoryjne piece pochłonęły ponad 
3 miliony ofiar faszystowskiego 
bestialstwa. Ze wszystkich stron 
zjeżdżali się tu pośpiesznie, na 
apel ojczyzny, marynarze sprzed 
1939 roku, Polacy pełniący służbę 
w Marynarce Wojennej . ZSRR. 
wreszcie młodzi, pełni zapału o-
cliotnicy, często partyzanci, któ-
rych marzeniem była służba w sze 
rcgach ludowej Marynarki. To-
warzyszyły im płomienne słowa 
Manifestu Lipcowego PKWN — 
wspaniałego programu odrodzenia 
narodowego i rewolucyjnych prze-
mian społecznych, programu od-
budowy, niepodległości i wyzwole-
nia ludu, rozkwitu Ojczyzny, opar-
tej o szerokie wybrzeże Bałtyku. 

Przez Warszawę, Kutno i Wło-
cławek 2 kwietnia 1945 roku Pier 
wszy Samodzielny Morski Bata-
lion Zapasowy wkracza do płoną-
cego jeszcze Gdańska, a w kilka 
dni później, w tym samym czasie, 
gdy żołnierze I Armii WP po raz 
pierwszy dotarli do Bałtyku i szy-
kowali się do szturmu kołobrzes-
kiej twierdzy — batalion wchodzi 
do Gdyni. Tu, na ulicach Gdyni 
i Gdańska, spotykają się polscy 
marynarze z czołgistami polskiej 
Brygady Pancernej im. Bohaterów 
Westerplatte, którzy walcząc u bo 
ku zwycięskich wojsk radzieckich, 
brali zaszczytny udział w wyzwa-
laniu Wybrzeża. 

Rozpoczyna się okres właściwe-
go formowania ludowej Marynarki 
Wojennej i wykonywania prac 
przy odbudowie zniszczonych obiek 
tów morskich. 

Jakże skromne były początki... 
Marynarka polska składała się 
wówczas z jednego tylko batalio-
nu, a w charakterze „f loty" wystę 
pował nieduży kuter pilotowy 

„Korsarz", wydobyty z dna jed-
nego z basenów portowych. 

Pomoc przyjaciół 
, WTEDY, podobnie jak przy 
S tworzeniu na dalekiej ziemi ra 
dziecklej pierwszych dywizji ludo-
wego Wojska Polskiego, Związek 
Radziecki wyciągnął do nas swą 
pomocną, braterską dłoń. 

5 kwietni? 1946 roku flota nasza 
wzbogaciła się o szereg nowoczes-
nych jednostek morskich różnych 
kategorii, przekazanych nam przez 
Marynarkę Wojenną ZSRR. Dzięki 
przyjacielskiej, wszechstronnej i 
bezinteresownej pomocy Związku 
Radzieckiego przed ludową Mary-
narką Wojenną wyłoniły się real-
ne perspektywy właściwego roz-
woju, perspektywy rozpoczęcia in-
tensywnego szkolenia kadr mary-
narskich. Rozpoczął się nowy ok-
res w życiu i rozwoju Marynarki 
Wojennej. 

Dziś, po dziewięciu latach walki 
na froncie odbudowy i przebudo-
wy Polski, w dziesiątą rocznicę 
powstania ludowego Wojska Pol-
skiego — Marynarka polska z du-
mą spogląda na niełatwą drogę, 
jaką przebyła w tym czasie. 

Pomna ofiarnie przelanej krwi 
w obronie i walce o wyzwolenie 
Ojczyzny, wierna najpiękniejszym 
tradycjom morskim narodu pol-
skiego, związana nierozerwalnym 
braterstwem broni z niezwyciężo-
ną Armią" i Marynarką Wojenną 
Związku Radzieckiego — ludowa 
Marynarka Wojenna z dnia na 
dzień wzmacnia swą siłę obron-
ną, stojąc na straży ojczystego 
wybrzeża. 

Dziesięć wieków walki 
o Bałtyk 

SZEROKIE jest Wybrzeże obec-
nej Polski. Od Braniewa po 

Kołobrzeg i Szczecin, 500-kilometro 
wą linią nadmorskich plaż bieg-
nie północna granica Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej. Czerwie-
nią świeżej cegły, betonem no-
wych nadbrzeży, dźwigami portów i 

stoczni naród polski dokumentu-
je swe odwieczne prawo do szero-
kiego dostępu do morza, swą silę 
gospodarczą, rozum polityczny i 
pragnienie pokoju. 

Piękne jest to Wybrzeże. Pełną 
piersią oddychają polskie porty. 
Coraz więcej statków spływa na 
wodę po pochylniach naszych sto-
czni. Na ich stalowych masztach 
powiewa biało-czerwona bandera. 
Poprzez dalekie morza i oceany 
niesie braterskie, płomienne poz-
drowienia masom pracującym ca 
logo świata od robotników i chło-
pów wolnej, ludowej Polski. 

Dziesięć lat temu bronił naród 
polski szerokiego dostępu do mo-
rza, a tracąc go pod naciskiem 
zbrojnej przemocy, wytrwale wal 
czyi o jego odzyskanie. 

Nic szczędziły ofiar i krwi sło-
wiańskiej plemiona nadbałtyckie, 
stawiając zacięty opór najazdom 
Wikingów lub hordom duńskich 
i niemieckich feudalów. To jas-
ny wzrok Chrobrego wpatrywał się 
w zaraniu naszego tysiąclecia w 
szare wody Zalewu Szczecińskie-
go i w rozlewiska Odry. To mazo-
wieckie strzały polskich łuczników 
zadały na wodach Zatoki Świeżej 
w roku 1463 ostatni cios potędze 
Zakonu Krzyżackiego, zbrojnemu 
ramieniu feudalnego Zachodu w 
walce przeciwko Słowiariszczyź-
nic. To okręty polskich „strażni-
ków morza" biły na Bałtyku Bry-
tyjczyków. Szwedów i Dunów. To 
w pobliskim Elblągu spłynął na 
wodę pierwszy polski okręt wojen 
ny, zbudowany w roku 1571 przez 
kaszubskich okręlników. To pod 
Oliwą, na wodach Zatoki Gdań-
skiej, gdzie prują dziś fale okręty 
ludowej Marynarki Wojennej, od-
nieśliśmy w roku 1627 wspaniałe 
zwycięstwo nad szwedzką flotą 
Nilsa St.iernskjoelda. 

Te piękne, szlachetne tradycje, 
w połączeniu z tradycjami rewolu-
cyjnych walk polskiego narodu, 
walk klasy robotniczej, Gwardii 
Ludowej, I i II Armii Wojska Pol-
skiego, tradycjami wspólnie prze-
lanej krwi żołnierzy polskich i ra 
dzicckich w walce o wyzwolenie 
Ojczyzny i zwycięstwo nad faszvz 
mcm — stanowią potężne i nie-
wyczerpane źródło siły, z którego 
pełnymi garściami czerpie dziś pol 
ska Marynarka Wojenna. 

Sercem i mózgiem ludowej Ma-
rynarki Wojennej, je j organiza-

Ostatnio odbyły się egzaminy kandydatów do Oficerskiej Szkoły Marynarki Wojennej. Kandyda-
ci rekrutowali się ze szkół, zakładów pracy i gromad. Wśród kandydatów byli również żołnie-
rz pełniący obecnie zasadniczą służbę wojskową, którzy pragną poświęcić się jej zawodowo, 
kandydaci zwiedzili szkolny okręt „Zctempowiec". Na zdjęciu: oficer Gizeła w serdecznej roz-
mowie z kandydatami podczas zwiedzania przez nich szkolnego okrętu „Zetempowiec". Od le-
wej stoją: szer. Tadeusz .lagliński, Jerzy Olszewski — kreślarz z żyrardowa, szer. Jan Jagliński 
— brat Tadeusza, Karol Kluczek oraz Roman Jabłoński — synowie małorolnych chłopów. 

Prace przy budowie progu wodnego 
na Odrze dobiegają końca 

Na budowie progu w o d -
nego na Odrze w Brzegu 
Dolnym, gdzie powstająca 
wielka śluza i jaz uspraw-
nia warunki nawigacyjne 

na kilkudziosięciokilomet-
ro»y in odcinku w górę 0 -
dry od śluzy i umożliwią 
nawodnienie rolniczych te 
renów doliny śluzkicj oraz 

budowę wieli 
kl równi - d 

końca prace 

P O L S K I E R A D I O 
Audycje na piątek 23 paź dziernika 

NA FALI 1.322 
O godz. 16.00: Dziennik popo-

łudniowy; 16.20: Muzyka rozryw 
kowa ; 17.20 : Czajkowski — 
„Dumka"; 17.30: Polska muzyka 
ludowa ; 18.00 : „Na szerokim 
świecie"; 18.15: Utwory skrzypco-
we; 18.35: Ulubieni kompozyto-
rzy radzieccy; 20.00: Dziennik wie 
czorny; 20.28: Wiadomości sporto 
we; 20.45: Audycja literacka ; 
21.05' Koncert symfoniczny. 

NA FALI 407 
O godz. 16.00: Wybitni soliści ra 

dzieccy; 16.20: Koncert rozrywko-
wy; 17.00: Wiadomości popołud-
niowe; 17.20: „Skrzydlaci żołnie-
rze" — pieśń; 18.00: Muzyka roz-
rywkowa; 18.30: „Żyjąca skamie 
nialość" — pogadanka przyrodni-
cza; 18.45: Koncert radzieckiej mu 
zyki rozrywkowej; 19.30: Muzyka 
i aktualności; 20.00: „Zurbinowie" 
— ode. powieści W. Koczetqwa ; 
20.20: Koncert operowy; 21.00 : 
Dziennik wieczorny. 

Audycje na sobotę 24 października 

O yodt. 15.30: Dla dzieci; 16.00: 
Dziennik popołudniowy ; 16.20: 
Koncert rozrywkowy; 17.00: „Z ży 
cia Z S R R " ; 17.35: Radzieccy lau-
reaci konkursów muzycznych w 
Polsce — fortepian; 18.15: Kujaw 
skie melodie ludowe; 18.50: Re-
portaż literacki; in.4f>: Audycja 
dla wsi ; 20.00 : Muzyka taneczna 
( taśmy) ; 21.45: Koncert krakow-
skiej orkiestry i chóru; 22.25: Mu 
zyka dla wszystkich; 23.00: ostat-
nie wiadomości. 

NA FALI 407 
J sodz. 15.30: Dla dzieci; 16.00: 

Pieśni; 17.00: Wiadomości popo-
łudniowe; 17.15: Recital skrzypco-
wy Wandy Wiłkomirskiej; 18.00: 
Muzyka popularna; 19.30: Muzy-
ka i aktualności ; 20.00 „Przy sobo-
cie po robocie"; 21,00: Dziennik 
wieczorny; 21.26: Wlacjpmości 
sportowe'; 21.36: Muzyka tanecz-

. na; 22,00: „Wójt Walborski" - d. 
c. pow.; 22.20: Pieśni kompozy-
torów radzieckich; 22.40: Muzyka 
taneczna w wykonaniu solistów i 
orkiestry tanecznej radia węgier-
skiego; 23.50: Ostatnie wiadomo-
ści. 

dej hydro-e -
o b i e g a j ą 

związane z 
zamknięciem dotychczaso-
wego koryta rzeki i skiero-
waniem jej nurtu do nowe 
go łożyska. 

Nowy odcinek koryta 
Odry został całkowicie przy 
gotowany na przyjęcie wód 
rzeki. Zespoły betoniarzy 
i robotników zatrudnio-
nych przy robotach ziem-
nych zakończyły już ubez-
pieczanie kamieniem i be-
tonem brzegów nowego ko 
ryta. Jedynie dwa wąs-
kie pasma ziemi dzielą no 
wr koryto od wód Odry. Po 
ich usunięciu wody Odry 
wypełnią nowe koryto rze-
ki'. 

torem i wychowawcą jest awan-
garda polskiej klasy robotniczej — 
Polska Zjednoczona Partia Robot-
nicza. 

Pamiętny dzień 
POD turkusowym niebem, na 

którym nie widać ani jednej 
chmurki, leży Gdynie—dzieło rąk 
polskiego robotnika. Morze, po-
słuszne woli człowieka, wdziera 
się tu głęboko w ląd, tworząc li-
czne baseny i kanały. Pięknie wy 
glądala tego dnia reda gdyńskie-
go portu. Otoczona półkolem zie 
lonych wzgórz, na które wyległo 
prawie całe miasto — przybrała 
szczególnie uroczysty wygląd. Li-
nią szarych sylwetek ustawiły się 
wzdłuż wybrzeża okręty polskiej 
Marynarki Marynarki Wojennej. 
Na ich stalowych pokładach peł-
nią dziś trudną, lecz zaszczytną 
służbę dla dobra narodu synowie 
robotników i chłopów, wyrośli z 
ludu i z ludem związani — mary-
narze ludowej floty. 

Na zawsze pozostanie w ich pa-
mięci ta słoneczna niedziela, 28 

czerwca 1953 roku, gdy ich okrę-
ty odwiedził Pierwszy Budowniczy 
Polski Ludowej Prezes Rady Mi-
nistrów Rolesław Bierut oraz wy-
zwoliciel Wybrzeża, uczeń Stalinów 
skiej szkoły dowódców, Minister 
Obrony Narodowej Marszalek Pol-
ski Konstanty Rokossowski, 

Potężnym grzmotem artyleryj-
skich salw witała polska ludowa 
flota drogich gości. Na pokładach 
okrętów ustawiły się załogi. Na 
piersiach wielu oficerów, podofi-
cerów i marynarzy dumnie połys-
kiwały w promieniach słońca wy-
sokie odznaczenia bojowe, 

X X X 
Od Braniewa po Kołobrzeg ł 

Szczecin, wszędzie, gdzie krętą li-
nią wybrzeża wije się morska gra 
nica Polski Ludowej — biją dzwo 
nv pokładowe na stalowych jed-
nostkach. Pilnie strzegą one po-
kojowej pracy polskich portów, 
miast i wiosek, twórczej pracy na 
rodu budującego socjalizm. 

FRANCISZEK WALICKI 

Reemigranci z Francji na Ziemiach Zachodnich 

Jarmucowie żyją pogodnie 
W SZCZUCI ME, a szczególnie w jednej z willowych dzielnic 

tego miasta, — Pogodnie,mieszka i żyje wiele rodzin robol 
niczych, urzędniczych — zresztą znajdziecie tu przedstawi-

cieli wszystkich zawodów. Wśród tej ludności nie brak rów-
nież reemigrantów. 

Jedną z t a k i c h r o d z i n jest 
s i e d m i o o s o b o w a r o d z i n a — 
J a r m u c ó w . 

M i e s z k a j ą p i ę k n i e — ł a k 
j a k wszyscy na P o g o d n i e . W y 
starczy p o p a t r z e ć na w i l l ę za -
m ieszka łą p rzez n i ch , b y u -
t w i ę r d ż i ć się w t y m p r z e k o n a -
n iu . W i l l a , l u b jeś l i k t o w o l i . 
j e d n o r o d z i n n y d o m e k J a r m u -
ców mieszczący się p r zy u l i -
cy P i r a m o w i c z a jest o b s z e r n a , 
w i d n a , o t oczona z i e l e n i ą . 

— M i e s z k a m y t u o d czerw 
ca 1 9 4 7 r o k u — mówi m a t -

Wieiką sympatią cieszy się polska marynarka wojenna, świadczy o tym powyższe zdjęcie, na 
którym widzimy jak podczas święta dożynek młode i uśmiechnięte dziewczęta z wdziękiem ofia-

rowują kwiaty uczniom Państwowego Centrum Wyszkolenia Morskiego. 

Wizyta grupy radzieckich okrętów 
wojennych w Gdyni 

ka , Z e n o b i a Jarmuc — to 
jest , o d d n i a p o w r o t u . 

— Z d ą ż y l i ś m y się już za-
g o s p o d a r o w a ć — d o d a j e j e j 
córka O l g a . 

— N a w e t p o ż e n i ć — na 
w p ó ł ż a r ł e m do rzuca j e j b r a t 
W i k t o r . 

— I p rzy jść na świat — 
d o d a ł y b y j e g o n a j m ł o d s z e 
d z i e c i , g d y b y b r a ł y u d z i a ł w 
r o z m o w i e . A l e b r z d ą c e — 
d w ó c h c h ł o p c ó w i d z i e w c z y n -
ka — są w t e j chw i l i b a r d z o 
z a j ę c i : j e d z ą o b i a d . Są już 
p r zy dese rze , k t ó r y i m b a r -
d z o s m a k u j e : t r u s k a w k i z w ł a -
s n e g o o g r o d u . 

Z o s t a w m y w ięc d z i e c i p r zy 
s to le i w r ó ć m y d o starszych. 

— M ą ż u m a r ł jeszcze we 
F ranc j i — o p o w i a d a ma tka 
ze s m u t k i e m . — J e g o g r ó b 
p i e l ę g n u j ą z n a j o m i : Tuszyń -
scy, C ies ie l scy , I nn i . . . Leży 
b i e d a k na c m e n t a r z u w St. 
A m a n d , naszym o s t a t n i m m i e j 
scu z a m i e s z k a n i a . M ó w i ę os-
t a t n i m , b o p r zez te 2 3 la ta 
w ł ó c z y l i ś m y się p o F ranc j i , co 
r o k , d w a g d z i e i n d z i e j . 

— M o n t l u c o n , B e r c k -
P l a g e , Pa ryż — wy l icza W i k -
t o r . — K o p a l n i e w ę g l a , f a -
b r y k i m e t a l o w e , s ta jn ie . . . 
W s z y s t k i e g o się c z ł o w i e k chwy 
t a ł , b y żyć . . . 

— Z o s t a w m y t e w s p o m n i e 
nia — p rze r ywa O l g a w y w o -
d y b r a t a . — Przec ież t o się 
s k o ń c z y ł o . . . M ó w m y l e p i e j o 
d n i u dz i s ie j szym. O p r a c y , 
n a d z i e j a c h , p l a n a c h na p r z y -
szłość. 

G ł o s z a b i e r a W i k t o r . 

Dla z a m a n i f e s t o w a n i a przy-
jaźn i i braterstwa między ra-
dziecką i polską marynarką w o 
j e n n ą w służbie poko ju , przy-
była w dniu 15 bm. do G d y n i 
grupa radzieckich okrę tów w o 
j e n n y c h , w skład które j w c h o -
d z ą : krążownik „ S z k a l o w " i 
cztery niszczyciele. Grupą ra-
dz ieckich okrętów w o j e n n y c h 
dowodz i kontradmira ł Georgi i 
S i e m i o n o w i c z Abaszkiri . 

Aby powi tać radzieckie okrę 
ty w o j e n n e wyp łyną ł w godzi -
n a c h r a n n y c h n a pe łne morze 
okręt polskiej marynark i w o -
j e n n e j niszczyciel „B łyskawi -
ca" , który towarzyszył radziec -
k im o k r ę t o m w o j e n n y m do por 
tu gdyńskiego . 

Na nadbrzeżach portu gdyń-
skiego i n a p o k ł a d a c h j e d n o s -
tek m o r s k i c h oczekiwały przy-
bycia przedstawiciele radziec-
kiej marynark i w o j e n n e j od -
działy polskiej marynark i w o -
j e n n e j . Gośc i radzieckich ocze 
kiwały też setki r obo tn ików 
p o r t o w y c h i s t o czn iowych oraz 
mieszkańcy miasta . 

G d y okręty radzieckie wpły -
wają n a redę portu gdyńskie-
go, z okrętu f l a g o w e g o — krą-
żownika „ S z k a l o w " p a d a salw 
powi ta lny — 21 salw artyle-
ry jskich . O d p o w i a d a m u 21 
salw z dział polskie j m a r y n a r -
ki w o j e n n e j . 

Na p o k ł a d a c h radz ieckich o -
krętów w o j e n n y c h r ó w n y m sze 
reg iem stoją załogi w stalo-
w y c h m u n d u r a c h . Orkiestra 
polskiej marynark i w o j e n n e j 
gra h y m n y — radziecki i po l -
ski. 

Na pokład krążownika „Szka 
Iow" wchodz i d o w ó d c a gdyń-
skiego portu w towarzystwie o -
f i c e r ó w polskiej marynark i w o 
j e n n e j , by powi tać przedstawi-
cieli f l o ty radzieckiej . Na po -
witanie uda je się też chargę 
w o j s k o w y Z S R R — pik. Dwier 
ko oraz przedstawiciel a m b a -
sady — Potapow. 

Marynarze radzieccy udają 
się do Red lowa , n a cmentarz 
żołnierzy radzieckich, poleg-
łych w w a l k a c h o wyzwolenie 
Wybrzeża i por tów polskich. 

Na c m e n t a r z u red łowskim 

marynarze radzieccy składają 
l iczne wieńce. 

Drugi dzień pobytu załóg o -
krętów radzieckich — 16 paź-
dziernika — upłyną ł na spot-
kaniu z po lskimi robotn ikami 
portu, stoczni i młodzieżą oraz 
n a zwiedzaniu zabytków G d a ń 
ska. De legac ja o f i c e rów i m a -
rynarzy radzieckich złożyła 
wieńce n a g d a ń s k i m c m e n t a -
rzu bohatersk i ch żołnierzy ar-
mi i radzieckie j , po leg łych w 
wa lkach o wyzwolenie polskie-
go wybrzeża. 

Radz ieck ie okręty gościły na 
swych p o k ł a d a c h polskich m a 
rynarzy, r obo tn ików z zakła-
dów p r o d u k c y j n y c h G d a ń s k a i 
Gdyn i , młodzież i harcerzy. 

Nieprzerwanie napływały na 
pok ład coraz to nowe grupy. 
Serdecznie p r z y j m o w a n i goście 
polscy z podz iwem oglądal i 
wspania le nowoczesne wyposa 
żenie j ednostk i . 

Po 3 -dniowej gościnią w Pol 
sce grupa okrętów radzieckiej 
marynark i w o j e n n e j opuści ła 
Gdynię . 

Na pożegnanie radzieckich o -
krętów przybył d o w ó d c a pol -
skiej marynark i w o j e n n e j w o -
toczeniu wyższych o f i cerów m a 
rynarki w o j e n n e j , przewodni -
c zący prezydium R a d y Naro-
dowe j w Gdańsku , Geraga.pier 
wszy sekretarz K W P Z P R — 
Kroż , przedstawiciele organiza 
c j i spo łecznych. W uroczysto -
ści uczestniczył konsul gene-
ra lny Z S R R w G d a ń s k u — 
Potapow. 

Jest godz. 10.15. Przy dźwię-
kach orkiestry marynark i pol -
skiej pierwszy z radzieckich o -
krętów — krążownik „Szka -
l o w " kieruje się na morze , za 
n i m posuwają się pozostałe o -
kręty. 

Wzdłuż nadbrzeży morsk i ch 
r ó w n y m szpalerem ustawili się 
marynarze polscy w granato -
w y c h m u n d u r a c h oraz tysiącz 
ne rzesze społeczeństwa W y -
brzeża. 

Na redzie oczekuje niszczy-
ciel polski „Błyskawica" , który 

o d p r o w a d z a jednostk i radziec-
kie n a pełne morze. 

Pożegnanie grupy okrętów 
radzieckiej marynarki w o j e n -
ne j stało się mani fes tac ją go-
r ą c y c h uczuć narodu polskie-
go dla narodu radzieckiego, 
mani fes tac ją braterstwa broni 
polsko-radzieckiej . 

» • 
18 bm. w godz inach p o p o -

łudn iowych d o w ó d c a grupy ra 
dzieckich okrętów w o j e n n y c h 
— kontradmira ł Abaszkiri prze 
siał na ręce d o w ó d c y polskiej 
marynarki w o j e n n e j depeszę, 
w której oświadcza, że m a r y n a 
rze radzieccy dziękują za ser-
deczne i braterskie przyjęcie , 
okazane im przez marynarzy 
polskich. 

„Niech żyje wieczna przy-
jaźń miedzy polskimi i radziec 
kimi m a r y n a r z a m i ! " — pisze 
kontradmira ł Abaszkiri w za-
kończeniu depeszy. 

Wiktor i Olga Jarmuc 

— C h c ę , b y m o j e d z i e -
c i ak i wy ros ł y na d o b r y c h o -
b y w a t e l i . P r a g n ę im d a ć w y -
k s z t a ł c e n i e , z a w ó d , nauczyć 
kochać O j c z y z n ę . I m a m 
wsze lk ie d a n e k u t e m u , b y 
swoją n a d z i e j ę p r z e o b r a z i ć w 
rzeczywistość. Częs to z żoną 
Józefą m ó w i m y sob ie : g d y b y ś 
my b y l i w i n n y m k r a j u , p o z o -
stal i we Franc j i np.-, n ie d a -
l i b y ś m y r a d y . A t u z a r a b i a m 
d o 1 . 8 0 0 z ł o t y c h . P r a c u j ę ja 
k o szofer . Ż o n a ma dość r o -
b o t y w d o m u p rzy d z i e c i a -

W N. R. D. 

Rząd zmniejszył podatek 
od dochodu pracowników 

o 450 milionów marek 

UROCZYSTE ZŁOŻENIE WIEŃCÓW 
IMA MOGIŁACH... ŻOŁNIERZY ARMI I POLSKIEJ 

POD KIJOWEM 

P A P donos i z Moskwy , że 
12 b.m. w związku z 10 rocz-
nicą powstan ia Polskie j Ar-
mi i L u d o w e j odby ło się uroczy 
ste złożenie w i e ń c ó w n a brat-
n i ch m o g i ł a c h żołnierzy I -e j 
Armii Polskie j Dywizj i w Dar 
n icy pod K i j o w e m w walce z 
najeźdźcą h i t lerowskim 

W uroczystośc i składania 

w i e ń c ó w wzięli udział przed-
stawiciele Min . S p r a w Zagr 
URSS , U O K S - u , przedstawi-
ciele m i e j s c o w y c h organiza -
cj i spo łecznych, uczniowie 
szkoły w Darnicy , sprawują -
cy pieczę n a d grobami żołnie 
rzy polskich oraz przedstawi-
ciele konsulatu P R L w K i j o -
wie. 

RYGA — DLA PAŁACU 
im. STALINA 

W W A R S Z A W I E 
PAP donosi z Moskwy, że za-

łoga fabryki mebli w Rydze z 
entuzjazmem pracuje nad wyko-
naniem zamówień dla Pałacu 
Kultury i Nauki im. Stalina w 
Warszawie — daru Związku Ra-
dzieckiego. 

Fabryka dostarczy warszaw-
skiej budowli 1.200 drzwi dębo-
wych. Robotnicy ryscy zobowią-
zali się wykonać to zamówienie 
o dwa miesiące przed terminem. 
28 września br. wysłano do War-
szawy pierwszą partię gotowej 
produkcji. 

Gdy głośniki zainstalowane w 
warsztatach ogłosiły, że rząd 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej zmniejszył wysokość po 
datków od dochodu o ogólną su 
me 450 milionów marek, radość 
zapanowała wśród wszystkich 
pracowników. 

Natychmiast robotnicy zaczę-
li obliczać ile im to przyniesie 
w końcu miesiąca. „31 marek 
więcej" — stwierdził jeden me-
talowiec. „ÏI marek więcej w 
końcu miesiąca pozwoli mi o-
placać lekcje muzyki mojej naj-
młodszej córeczce" — z radością 
stwierdził inny. 

I każdy obywatel NRD mógł 
z przyjemnością powiedzieć so-
bie, że w końcu miesiąca będzie 
mógł niespodzianie wydać wię-
cej pieniędzy. 

Zmniejszenie podatków dołą-
czy pracowników', których za-
robki nie przekraczają lj!.~>fl ma 
reli miesięcznie, Wynika 3 tego. 
że St) procent zarobkujących z 
niego skorzysta. 

Nowa ustawa podatkowa 
wchodzi iv życie II listopada i 
w pierwszych trzech miesią-
cach. będzie wynosiło 70 mili-i-
nów marek. 

Zarządzenie to jest zwykłym 
zarządzeniem wśród wielu . in 
nycli, klńre w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej przy-
czyniają się <lo podniesienia do-
brobytu pracowników. Wprawa 
dzenie w życie tego zarządzenia 
siato się możliwe dzięki oszczęd 

ilościom zrealizowanym w pro-
dukcji poprzez polepszenie or-
ganizacji pracy, rozszerzenie me 
clianizacji, racjonalne oszczędza 
nie czasu Ud. Jednym słowem 
zwiększenie wydajności pracy. 

Wprowadzenie w życie nowe-
go zarządzenia możliwe było 
również dzięki wspaniałomyśl-
nej pomocy Związku Radziec-
kiego, czego nie zapomni żaden 
obywatel Niemieckiej Republi-
ki Demokratycznej. Związek Ra 
dziecki pomógł odbudować na 
ruinach miast nowe fabryki o 
urządzeniach nowoczesnych, o-
raz społeczne takie, jakich Niem 
cg nigdy przedtem nie widzia-
ły. Zrekonstruowane fabryki 
ZSRR oddał na własność ludu 
NRD. 

Wiktor Jarmuc z żoną i dziećmi 

kach . A p r zy t y m ona czasami 
coś uszy je , w ięc j ak n i e w y d a 
się na k rawcową , t o t a k j a k . 
b y c z ł o w i e k z a r o b i ł . Za szko-
ł ę na js tarsze j Janeczk i n ie p ł a 
cę, za p r z e d s z k o l e W i k t o r k a 
równ ież . M i e s z k a n i e kosz tu j e 
. .ps ie p i e n i ą d z e " , aż ś m i e c h , 
że t y l k o 5 6 z ł o t y c h m ies ięcz -
n ie , o g r ó d e k j a k się p a t r z y — 
z a g o s p o d a r o w a n y . . . P l a n y ? 

— pow ta r za m o j e p y t a n i e . — 
I owszem m a m . P r a g n ę s k o ń -
czyć t e c h n i k u m w i e c z o r o w e 
d la d o r o s ł y c h , w y j e c h a ć d o 
L u b l i n a l u b S ta rachow ic d o f i 
b r y k i s a m o c h o d ó w . . . N o I o -
czywiśc ie — k u p i ć sob ie sa-
m e m u s a m o c h ó d . 

— P e w n i e t o o s t a t n i e n a i -
p r ę d z e j z r e a l i z u j e — mówi 
p a n i Z e n o b i a i d o d a j e : —» 
O d d w ó c h la t z b i e r a na k u p -
no s a m o c h o d u . A os ta tn i o d o -
sta ł p r e m i ę za w y n a l a z e k . . . 

W i k t o r w y j a ś n i a , że n ie za 
w y n a l a z e k , t y l k o za u s p r a w -
n i e n i e . A p r e m i a b y ł a spo ra 
— • 3 t ys iące . A m i a ł j u ż d w a , 
w ięc za m ies iąc , d w a p r z y j a -
d z i e d o d o m u w ł a s n y m w o -
z e m . 

O l g a myś l i o c z y m I n n y m : 
w y p a d e k we F ranc j i u n i e r u -
c h o m i ł j e j n o g ę . Prawa n o g a 
jest sz tywna, n ie p o z w a l a j e j 
na p r a c ę , k tó rą s o b i e w y m a -
r zy ł a : O l b a p r a g n i e p r a c o -
wać j a k o p r z e d s z k o l a n k a . N a 
raz ie j e d n a k p r a c u j e w s p ó ł -
d z i e l n i , k t ó r a z a o p a t r u j e 
p r z e d s z k o l a w z a b a w k i , u b r a ń 
ka i i n n e a r t y k u ł y . O l g a chce 
jeszcze w t y m r o k u w y j e c h a ć 
na k o l o n i e l e t n i e j a k o w y c h o 
wawczyn i św ie t l i cowa i w t y m 
t o z a w o d z i e p r a c o w a ć p ó ź -
n ie j . 

— N a w e t wówczas, g d y 
już b ę d ę m i a ł a swoje d z i e c i 
— mówi ze ś m i e c h e m . 

B o t r z e b a d o d a ć , że O l g a 
w t y m r o k u opuszcza d o m r o -
d z i n n y . G d y t y l k o j e j n a r z e -
czony w róc i z wo jska . 

M a m a Z e n o b i a ma t y l k o 
j e d n o życzen ie : a b y n i g d y j uż 
n ie p o t r z e b o w a l i opuszczać 
k r a j u . 

— To j u ż się n i g d y n ia p o -
w tó rzy — t w i e r d z i ze sta new 
czością W i k t o r . 

A ma tka i siostra p o t a k u j ą 
m u : w i e d z ą , że n i g d y już a n i 
o n i , a n i ich d z i e c i n ie b ę d ą 
zmuszone szukać c h l e b a na 
o b c z y ź n i e . 

B. D . 

W POLSCE 
ROZPOCZĄŁ SIĘ 

„TYDZIEŃ KSIĄŻKI 
I PRASY RADZIECKIEJ" 

W związku z trwającym „ M i t 
siącem Pogłębienia Przyj aim Pol 
sko-Radzieckiej" rozpoczęły się w 
całej Polsce imprezy „Tygodni» 
Radzieckiej Książki i prasy". W 
miastach, miasteczkach i wsiach 
zorganizowano liczne wystawy 1 
kiermasz? książek i prasy radziec 
kiej, obrazujące bogaty dorobek 
wydawniczy kraju Rad. 

Różnorodny i bogaty jest asortyment w sklepach NRD. 



PROFESOR FICCARD NA DNIE MORZA Potrzeba - matką wynalazków « Ś w i ę t a d f i a c h t i » l u C a n t i n e s 

W SFERACH naukowych całego świata wielkie zainteresowanie 
wywołała wiadomość, że prof. August Piccard i jego syn Jac-
ques mają dokonać wyprawy głębinowej na statku podmors-

kim „Trieste". Zainteresowanie wzbudziła wyprawa słynnego uczone-
go nie tylko wśród oceanografów i biologów, lecz także wśród inży-
nierów. Profesor Piccard sam jest bowiem projektodawcą i twórcą 
wszystkich swych statków głębinowych. Jest on także autorem pro-
jektu statku, na którym dwaj inżynierowie osiągnęli niedawno w po-
bliżu Tulonu głębokość 2.100 metrów. 

Pierwsze próby prof. Picarda o -
puszczenia się na nowym statku 
trwały ponad dwa tygodnie : zapo-
czątkował je eksperyment dokona-
ny w okolicach Castellamare di 
Stabia. „Trieste" zanurzył się wte-
dy na głębokość 17 metrów w celu 
skontrolowania działania przyrzą-
dów, wypróbowania akumulatorów 

zostaje na zewnątrz. 
Pierwszym, który dokonał podró 

ży głębinowej, był przyrodnik Wil-
liam Beebe. Wraz ze swoim asy-
stentem opuścił się on w kuli na 
głębokość 923 m. Podobnej próby 
dokonał w 1948 roku uczony wło-
ski Piętro Parenzan na statku 
„C3" , skonstruowanym przez Pię-
tro Vassera. Ta próba jednakże 
nie udała się na skutek poważne-
go uszkodzenia przyrządów pod-
czas zanurzania. 

W 1949 roku profesor Otis Bar-
ton na statku własnej konstruk-
cj i osiągnął głębokość 1.300 m. 

Wszystkie te przedsięwzięcia by 
ly tylko niejako wstępem do wiel-
kiej wyprawy Augusta i Jacquesa 
Piccard. 

W Y P R A W A UDAŁA SIĘ 
C A Ł K O W I C I E 

28 stycznia 1954 roku profesor 

FRANCJA B 
w p i i c e nożnej 
Po swym wyniku re -

misowym w A t e n a c h 
( 0 : 0 ) Francja B spotka: 

dzisiaj na boisku w Kai-
rze narodową drużynę E -
giplu. Ze względu j e d -
nak na to, iż Curyl w cza-
sie ostatniego meczu m i ę -
d zypa ń s t w o w e g o zo s l ał 

zraniony, a Szwager nie 
wywiązał się ze swych 
zadań, drużyna francuska 
zatem ulegnie zmianie. 
Otóż poniżej jaki bedzie 
prawdopodobnie j e j skład: 

Obrona: Reme'ttèr, Gri-
monpon, Hada, Mioupi, 
F e n y , Gaulon; a t a k : 
Strappe, Vincent, Dereud-
dre, Cisowski, Grumelon. 

Należy wierzyć, iż tym 
razem Francja odniesie 
zasłużone zwycięstwo nad 
nową reprezentacją Egip-
tu i nie zawiedzie nadziei, 
którą dotąd w nią k ła -
dziono. Jednak pomimo , 
iż przec iwnicy Francj i są 
na ogó ł słabymi graczami 
nie należy ich l e k c e w a -
żyć. W ub. niedzielę b o -
wiem narodowa drużyna 
Egiptu w meczu t ren ingo -
w y m z drużyną w o j s k o w ą , 
wywarła dobre wrażenie, 
odniosąc piękne z w y c i ę -
stwo 3 do 0«" 

2 PORAŻKI 
I Z W Y C I Ę S T W O 

POLSKICH 
W A T E R P O L I S T Ó W 

NA T U R N I E J U 
W KARL M A R X - S T A D T 

P o l s c y w a t e r p o l i s c i , k t ó r z y 
w s p ó l n i e z n i e m i e c k i m i p i ł k a -
r z a m i w o d n y m i t r e n o w a l i 
p r z e z d w a t y g o d n i e w N R D , 
u c z e s t n i c z y l i n a z a k o ń c z e n i e 
o b o z u t r e n i n g o w e g o w t u r n i e -
j u p i ł k i w o d n e j , z o r g a n i z o w a -
n y m n a p ł y w a l n i w K a r l M a x -
S t a d t . W . t u r n i e j u w z i ę ł y u -
d z i a l 4 z e s p o ł y — L o k o m o t y -
w a ( K a r l M a r x - S t a d t ) , N R D 
I , N R D u , o r a z p o l s k a d r u -
ż y n a . 

P o d w u d n i o w y c h r o z g r y w -
k a c h - p i e r w s z e m i e j s c e z d o b y l i 
w a t e r p o l i s c i L o k o m o t y w y K a r l 
M a r x - S t a d t , z w y c i ę ż a j a c w f i -
n a ł o w y m s p o t k a n i u N R D I 
5 :3 . P o l a c y z a j ę l i t r z e c i e m i e j -
s ce , p r z e g r y w a j ą c z L o k o m o -
t y w ą 1 :2 ( 1 : 1 ) , i u l e g a j ą c 
N R D I 3 : 8 ( 2 : 0 ) . W m e c z u 
o t r ze c ią l o k a t ę w t u r n i e j u , 
P o l a c y p o k o n a l i d r u g ą r e p r e -
z e n t a c j ę N R D w s t o s u n k u 4 - 3 

Na zdjęciu: Profesor Piccard, 
który otwarł nową drogę do ba-

dań głębin morskich. 

zasilających prądem śruby, przy po 
mocy których statek porusza się 
w górę i w dół, oraz sprawdzenia 
manometrów. Eksperyment trwał 
43 minuty. Później w kilkudnio-
wych odstępach przeprowadzono 
dalsze próby na stopniowo coraz 
większych głębokościach. 

S T A T E K G Ł Ę B I N O W Y 
„ T R I E S T E " 

„Tr ies te" posiada wieką wy-
trzymałość na ciśnienie. Statek 
przypomina kształtem cygaro o 
długości 16 metrów, u którego 
spodu przyczepiona jest kabina 
dla pasażerów — w kształcie kuli. 
Cały statek wykonany jest z gru-
bych, metalowych płyt, jedynie 
kabina zaopatrzona jest w okno 
ze szkła plastycznego. W e wnę-
trzu owego „cygaTa" znajduje się 
zbiornik, który przed samym za-
nurzeniem wypełniony zostaje spe 
c ja lnym płynem, służącym jako 
balast. Gdy statek osiągnie już 
planowaną głębokość i m a wzno-
sić się do góry, płyn wypchnięty 

Piccard będzie liczył 70 lat. Uro-
dził on się w Lausanne w Szwaj 
carii. Dotychczas żaden człowiek 
tak daleko nie wzniósł się, by 
znów tak nisko z jechać. 18 sierp-
nia 1932 roku fizyk A. Piccard 
wyniósł się na wysokość 16.000 m. 
nad Alpami w specjalnie przez 
niego skonstruowanym olbrzymim 
balonie. 30 września 1953 roku stat 
kiem głębinowym zw. „Trieste" o -
siadł na dnie morza tyreńskiego 
na głębokości 3.150 metrów, gdzie 
na każdy centymetr kwadratowy 

cha sportowe 
Nowi polscy rekordziści F. S. U. T. 
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EGIPT — 
Houdain-Ostricourt : 4-1 
N a b o i s k u k o p a l n i a n y m p r z y 

l i c z n i e z e b r a n e j p u b l i c z n o ś c i 
r o z e g r a ł s ię w u b . n i e d z i e l ę 
m e c z p i ł k a r s k i o m i s t r z o s t w o 
H o n n e u r S u d p o m i ę d z y d r u ż y -
n a m i H o u d a i n a O s t r i c o u r t . 

Z a r a z z p o c z ą t k u O s t r i c o u r t 
n a c i e r a n a b r a m k ę p r z e c i w n i -
ka . J e d n a k d o s k o n a ł a o b r o n a 
o d p i e r a w s z e l k i e n i e b e z p i e c z n e 
a t a k i , o d p o w i a d a j a c r ó w n i e ż 
j e d n o c z e ś n i e n i e b e z p i e c z n y m i 
k o n t r a t a k a m i . W a l k a z o b u 
s t r o n j e s t z a ż a r t a , a z a r a z e m 
c i e k a w a d o o g l ą d a n i a . W 37 
m i n . z n a r o ż n i k a H o u d a i n u -
z y s k u j e p i e r w s z a b r a m k ę d l a 
s w y c h b a r w , k t ó r ą w b i l g ł o w ą 
B u r y ł a . P i e r w a n a s t a j e p r z y 
w y n i k u 1 : 0 n a k o r z y ś ć g o s p o -
d a r z y . 

P o p r z e r w i e H o u d a i n w d a l -
s z y m c i ą g u a t a k u j e . W w y n i k u 
b ł ę d u j e d n e g o z o b r o ń c ó w d r u -
ż y n y O s t r i c o u r t , H o u d a i n p o -
w i ę k s z a w y n i k d z i ę k i T a r -
d i e u x w 52 m i n . g r y . W d z i e -
s i ę ć m i n u t p ó ź n i e j I w a n s i l -
n y m s t r z a ł e m u z y s k u j e t r z e -
c ią b r a m k ę d l a s w y c h b a r w . 
a d w i e m i n u t y p ó ź n i e j p a d a 
c z w a r t a z k o l e i b r a m k a d l a 
H o u d a i n . O s t r i c o u r t n a t o o d -
p o w i e d z i a ł k o n t r a t a k i e m , k t ó -
ry d z i ę k i p i e k n e j k o m b i n a c j i 
G o l u k , M a l i k , B a r t u s i a k i U r -
b a ń s k i k o ń c z y s ię p o m y ś l n i e . 

O b i e d r u ż y n y z a s ł u g u j ą n a 
p o c h w a ł ę . W d r u ż y n i e H o u d a i n 
w y r ó ż n i l i s ię B u r y l a , Z y k , T a -
v e r n e o r a z b r a m k a r z A s s e t . W 
d r u ż y n i e O s t r i c o u r t , G o l u k O s -
t a ń s k i i B a r t u s i a k . 

O M I S T R Z O S T W O P R O M O T I O N N O R D 
OVXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXNXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX: 

Ostricourt - Montigny : 2-0 
W u b . n i e d z i e l ę n a b o i s k u 

g m i n n y m w O s t r i c o u r t o d b y t 
s ię m e c z p i ł k a r s k i o m i s t r z o -
s t w o P r o m o t i o n N o r d p o m i ę -
d z y m i e j s c o w ą d r u ż y n ą , a d r u -
ż y n ą M o n t i g n y . 

N a p o c z ą t k u O s t r i c o u r t p r z y j -
m u j e i n i c j a t y w ę g r y , n a c i e r a -
j ą c b e z u s t a n n i e n a b r a m k ę 
p r z e c i w n i k a . N a s t ę p n i e z k o l e i 
i n i c j a t y w ę p r z y j m u j e d r u ż y n a 
M o n t i g n y , k t ó r a n i e m a l z d o -
b y ł a b r a m k ę d z i ę k i D e m e u l i n , 
g d y b y n i e to , iż t e n o s t a t n i p o -
d a ł p i ł k ę s w e m u k o l e d z e b ę -
d ą c e m u w p o z y c j i o f f - s i d e . 

P r z e r w a n a s t a j e w i ę c p r z y w y -
n i k u 0 :0 . 

P o p r z e r w i e H o u d a i n n a c i e -
r a n a b r a m k ę g o s p o d a r z y . 
D z i ę k i p i ę k n e j k o m b i n a c j i u d a -
j e s ię d o p i e r o B i e l o w i s i l n y m 
s t r z a ł e m z 35 m e t r ó w w b i ć 
p i e r w s z ą b r a m k ę d l a O s t r i -
c o u r t . Z a c h ę c e ą i z d o b y t ą 
b r a m k ą O s t r i c o u r t p r z y j m u j e 
j u ż i n i c j a t y w ę g r y i K r a w c z y k 
z d o b y w a d r u g a b r a m k ę w 82 
m i n . W d r u ż y n i e O s t r i c u o r t 
w y r ó ż n i l i się M r o w i e ć , M i k a , 
K o p e t z k i , w d r u ż y n i e M o n t i -
g n y z a ś D e m e u l i n , D u b o i s . 

S ę d z i o w a ł ko . B a r t u s i a k . 

M I S T R Z O S T W O 

P R O M O T I O N SUD 

Maisnil 
Lens : 9-0 

Meczowi temu, który rozegrał 
się na boisku w Maisnil przyglą-
dało się ponad 250 więzów. Za-
raz z początku inicjatywę gry 
przy jmuje drużyna Maisnil, któ-
ra już w 8 min. zdobywa pierw-
szą bramkę przez Blonchard. Je-
szcze przed przerwą padają dwie 
bramki uzyskane dzięki Deleroi-
se (22 min. ) i Malińskiego (35 
min. ) . 

Zaraz po przerwie Maliński 
wbi ja czwartą bramkę. Jeszcze 
później Maliński zdobywa dwie 
bramki, ora:s Foulon, Delaroise 
i Percv po jednej . Lens w 82 min. 
gry z punktu karnego uzyskuje 
bramkę honorową. 

Cała drużyna Maisnil zasługu-
je na pochwałę. W drużynie Lens 
wyróżnili się Kosiński, Graissier. 

Sędziował kol. Skrzypczak Jan. 

M I S T R Z O S T W O 
J U N I O R Ó W OKR. NORD 

Drocourt 
- Libercourt : 2-2 

Mecz ten odbył się n a stadio-
nie Drocourt . Kluska z Liber-
court wbi ja już pierwszą bram-
kę w 32 min. gry, którą sędzia 
nie chciał przyznać. W trzy mi-
nuty później piękny atak dru-
żyny Drocourt kończy się pomyś-
lnie, bowiem S i m o n uzyskuje 
pierwszą bramkę dla swych barw. 
W siedem minut później Janti 
powiększa wynik. Pierwa nastaje 
przy wyniku 2:0 na korzyść gos-
podarzy. 

Ze względu na to, iż obie dru-
żyny za jmują czołowe mie jsca w 
tabeli, walka w drugiej połowie 
gry jest bardzo zażarta. Doma-
gała z Libercourt wbi ja już w 53 
min. gry pierwszą bramkę. W 
dwadzieścia minut później Fli-
nois uzyskuje wynik remisowy 
dla swych barw. Do końca już 
wynik pozostanie niezmieniony. 
W drużynie Libercourt wyróżnili 
się Napora i Paszkier, w druży-
nie Drocourt zaś Louche i Ja-
gielski. 

nia się końcowe j części walu. Za -
łoga statku stanęła w obliczu bez 
nadzie jnej , zdawać by się mogło 
sytuacji i od n ieuchronne j zguby 
wyratować ją mogło jedynie na-
potkanie innego statku, który by 
wziął „ K e n n e t t a " na hol. Ener-
giczny kapitan nic dal za wygra-
ną i postanowił gospodarczym 
sposobem wykonać na statku i za 
łożyć zastępczą śrubę. Dzięki nie-
zwykłej pomysłowości całe j załogi 
zamiar ten został w przeciągu sze 
snastu dni urzeczywistniony. Po-
nieważ wal śrubowy odlamał się 
— trzeba było go nadsztukować, 
aby móc osadzić na nim nową 
śrubę. Obie te czynności — nad-
sztukowania walu i osadzenia śru-
by — wymagały wynurzenia ru-
f owe j części statku z wody, co 
w panujących warunkach nie było 
rzeczą łatwą. Ostatecznie j ednak ; 
wszystkie przeszkody zostały poko 
n a n e : „ K e n n e t t o w i " nadano uje-
mny trym przez odpowiednie prze i 
c iążenie dziobu, wał nadsztuko- ' 
wano i osadzono na n im śrubę, 
która — jak się to późnie j okaza-
ło — spełniła doskonale swą po-
winność , umożl iwia jąc statkowi 
dalszy rejs do Barbados. A jak 
wyglądała ta śruba (przechowana 
do dziś dnia w j ednym z muzeów 
morsk ich ) pokazuje załączone ów-
czesne zdjęcie. 

NA LIŚCIE PŁAC 

Amerykańskie pismo „Dail ly 
News" zakomunikowało : „T i t o 
jest na naszej liście płac..." 

Nie w iadomo ile m u płacą, ale 
wiadomo za co. 

Miasteczko północnej Francji, Comines, rokrocznie obchodzi 
,,święto Chochli", które zapoczątkowało się trzy wieki temu. Z 
okien miejscowego ratusza rzucono na zebraną na rynku lud-
ność około 1.500 chochli. Na zdjęciu: Mistrzem na 1953 rok zo-
stał sklepikarz z Comines, p. Deccotignies, który zebrał aż pięć 
chochli! (Fot. Keystone) 

Jego prośby nie uwzględniono 
M ł o d y b e z r o b o t n y m a r y n a r z 

H e i n z G r i m m w s p i ą ł s ię w 
c i ą g u n o c y n a s z c z y t 133 -me-

BY NAUCZYŁ S IĘ 
CZYTAĆ I PISAĆ 

Philip Timms mimo, że liczy 
22 lata nie chciał się uczyć czy-
tać ani pisać. Porwał on ostatnio 
ojcu spodnie, za co sąd skazał go 
na 15 dni aresztu. I.ecz na żąda-
nie ojca wyrok przedłużono mu 
do 18 miesięcy, by nauczył się 
wreszcie czytać i pisać. 

Dyrektor więzienia w Oxford 
oświadczył, że kursy podstawowe 
trwają w jego więzieniu 18 mie-
sięcy i, że tylko więźniowie,któ-
rzy mają przesiedzieć półtora ro-
ku mają prawo uczęszczać na 
kurs. 

t r o w e j w i e ż y k o ś c i o ł a Ś w . P i o -
t r a w H a m b u r g u , n a z n a k 
p r o t e s t u p r z e c i w u r z ę d o w i 
g m i n n e m u , k t ó r y n i e m ó g ł m u 
z n a l e ź ć m i e s z k a n i a . 

P r z y w o ł a n o s t r a ż p o ż a r n ą , 
k t ó r a , m i m o d ł u g i c h d r a b i n , 
n i e m o g ł a d o t r z e ć d o s z c z y t u 
w i e ż y . 

G r i m m o ś w i a d c z y ł , że z e j -
d z i e z w i e ż y , d o p i e r o w ó w c z a s , 
j e ż e l i o t r z y m a z a p e w n i e n i e o -
t r z y m a n i a m i e s z k a n i a . O s t a -
t e c z n i e w ł a d z e m i a s t a m u s i a ł y 
z a d o ś ć u c z y n i ć ż ą d a n i u m a r y -
n a r z a . 

K i e d y j e d n a k H e i n z G r i m m 
z e s z e d ł z w i e ż y , p o l i c j a a r e s z -
t o w a ł a g o za n a r u s z a n i e p o -
r z ą d k u p u b l i c z n e g o . 

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
W Henri Demem kiełkuje głu-

chy, zacięty bunt. Pod maską o-
bojętności zaczyna knuć zemstę 
przeciwko żonie, do której ży-
wi śmiertelny żal za wyjawienie 
prawdy ojcu. 

Noc z 9 na 10 l ipca 
W nocy z dnia 9 na 10 lipca 

1951 r. Alice Demon zostaje ran-

Adenauer 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

oddan iem ca łkowi te j władzy 
H i t l e row i . Ten sam Kaiser, 
k tóry oświadczył ostatnio : 

, ,Prawdziwa Europa może 
być stworzona jedyn ie p o d 
warunk iem,że jedność N i e -
miec zostanie ponownie wpro -
wadzona. Jedność ta — przy-
pominam — poza N iemcami 
o b e j m u j e Austr ie, część 
Szwajcarii i A lzac ję - Lotaryn-
g ię . Serce się kra je na myśl 
o katedrze w S t rasbu rgu " . 

W obecnym rządzie za-
chodn io n iemieck im nie za-
b rak ło również i przedsta-
wiciela , ,uchodźców" by ł ego 
profesora w Gdańsku , i w p ł y -
wowego członka par t i i nazi-
stowskiej, O b e r l a e n d e r a ora? 
„•fuehrera uchodźców" , W a l -
demara Kraf f ta . 

Sprawa indoctiln 
(•Dokończenie ze sir l-szei) 

w e j i h a ń b i a c e j w o j n i e w 
V i e t n a m i e ? " 

Pose ł G i o v o n i p o d k r e ś l a , że 
w o j n a ta j es t s t r a c o n a i że 
k a ż d y o t y m wie , że j es t to 
w o j n a p r z e c i w i n t e r e s o m F r a n -
c j i , że j e d y n i e k i l k u s p e k u l a n -
tów7 p i a s t r a m i o r a z A m e r y k a -
n ie m o g ą z n i e j c i ą g n ą ć k o -
rzyśc i . K o ń c z y o n s w o j e prze -
m ó w i e n i e w z y w a j ą c d o w s z c z ę -
c ia r o k o w a ń z H o C h i M i n -
h e m i d o w s t r z y m a n i a d o c h o -
d z e ń przec iw p o s ł o m k o m u n i -
s t y c z n y m , „ k t ó r z y w ł a ś n i e m a -
j a te z a s ł u g ę , że o k a z a l i sie 
n a j b a r d z i e j p r z e w i d u j ą c y m i , 
n a j b a r d z i e j o d w a ż n y m i i n a j -
b a r d z i e j d b a j ą c y m i o in teresy 
f r a n c u s k i e " . 

W w y n i k u p o s i e d z e n i a Z g r o -
m a d z e n i e N a r o d o w e p r a w i e 
j e d n o m y ś l n i e d e c y d u j e r o z p o -
c z ą c d e b a t y o I n d o c h i n a c h ju -
tro w p i ą t e k po p o ł u d n i u . 

D e c y z j a p o w z i ę t a p r / c z Z g r o -
m a d z e n i e , ś w i a d c z y o t y m , że 
i d e a p o ł o ż e n i a kresu w o j n i e w 
V i e t n a m i e p r z e n i k n ę ł a g ł ę b o -
k o w m a s y f r a n c u s k i e , i że 
s ta ła sie w ten s p o s ó b si ła 
k t ó r a p r z e n i k n ę ł a d o Z g r o m a -
d z e n i a N a r o d o w e g o , rozb i ła 
w i ę k s z o ś ć r z ą d o w ą , a n a w e t 
s p o w o d o w a ł a r o z b i e ż n o ś c i w 
ł o n i e s a m e g o r z ą d u . 

na dwoma wystrzałami z rewol-
weru i przeciwko mężowi je j , 
zwracają się wszystkie poszlaki. 

A oto co zeznała ona sama o 
przebiegu tego tragicznego wie-
czoru. Kiedy udała się na spo-
czynek, mąż je j pozostał w ja-
dalni, z książką w ręku, twier-
dząc, że lektura „Hauts du Hur-
levent" specjalnie go interesuje. 

Po północy pani Demon prze-
budziła się. Mąż ją wzywał z ja -
dalni. 

— Zejdź prędko, Alice — wo-
łał — ktoś przyszedł... 

W kilka minut potem, w chwi-
li kiedy pani Demon przechodzi-
ła obok okna klatki schodowej , 
wychodzącego na podwórko, roz-
legły się dwa strzały. Nieszczęs-
na kobieta padła bez przytom-
ności, j edna z kul przebiła je j 
płuco i utknęła w osierdziu. Po-
tem rozległy się jeszcze inne 
strzały. 

Henri Demon podbiegi do żo-
ny, spojrzał tylko na nią i szyb-
ko uciekł. 

— Ażeby wezwać ludzi na po-
moc — powiedział później. 

Takie są elementy tej krymi-
nalnej agresji, .na podstawie któ-
rych prokurator będzie mógł żą-
dać kary śmierci dla Demon a 
dla którego adwokat domaga się 
uniewinnienia... 

„ T o Hen r i " . . . 
Co zeznał Demon? Ze czytał 

książkę „Hauts de Hur levent " ; 
że usłyszał podejrzane szmery do-
chodzące z podwórka : że uprze-
dziwszy żonę, udał się do swego 
gabinetu po rewolwer. A potem, 
na podwórku wystrzelił kilka ra-
zy, odpowiadając na strzały odda-
ne w jego kierunku. A kiedy zo-
baczył swą żone ranną, pobiegł 
po ratunek do o jca. 

Na poparcie jego zeznania słu-
ży fakt, że Demon został ranny 
i że znaleziono ślady włamania 
na drzwiach prowadzących do je-
go domu. W miesiąc po tragicz-
nym zajściu, Demon wniósł skar-
gę przeciwko X... o usiłowanie 
popełnienia kradzieży. Miał wte-
dy strzelać do włamywaczy. 

Jednakowoż sędzia śledczy u-
waża te wszystkie wywody za z 
góry i zręcznie spreparowane ali-
bi. T y m bardziej, że istnieją 
świadkowie, którzy słyszeli, jak 
w chwili kiedy przenoszono pa-
nią Demon do szpitala, ta ostat-
nia wyszeptała: „ T o Henri do 
mnie strzelał"... 

Na przesłuchaniu, które miało 
miejsce w lokalu policj i w dniu 
14 lipca 1951 r. Demon przyznał 
się do usiłowania popełnienia 
zbrodni na osobie swej żony. A 
w dwa dni potem, c o fną ł swe ze-
znanie, twierdząc, że zostało ono 
wymuszone biciem... 

Rozpoczynający się dziś pro-
ces rzuci prawdopodobnie snop 

: światła na tę tragiczną sprawę, 
której ofiarą padła młoda, cie-
sząca się ogólnym uznaniem i 
sympatią kobieta. Albowiem Ali-
ce Demon ciężko ranna, straciła 
całkowicie władzę w nogach i ska-
zana jest na spędzenie reszty 
swego życia na wózku dla in-

I walidów... 

Jak już donosiliśmy we wczorajszym numerze naszego pisma, w Polsce pobiło trzy rekordy (je-
den światowy, dwa krajowe). Na zdjęciach: u góry: nowy rekordzista świata w biega na 100 
m. stylem żabkowym — Marek Pętruszewicz. U dołu: na prawo: Stefan Lewandowski, nowy 
rekordzista Polski w biegu na 1.000 m.; na lewo: Duńska, nowa rekordzistka w pięcioboju lek-

koatletycznym. 

VESELY W Y G R Y W A 
P I E R W S Z A E L I M I N A C J Ę 

DO W Y Ś C I G U P O K O J U ' 
Ostatnio zakończył się cztero-

etapowy wyścig prowadzący z Bra-
tysławy przez Ostrawę do Pragi, ! 
który był I eliminacją do Wyści-
gu Pokoju w 1954 r. 

W ogólnej klasyfikacji wygrał 
Vesely przed młodymi zawodnika-
mi Kriżką i Plankiem 

DZIS IAJ W HARNES 
(P. de C.) 

ODBĘDZIE S !E MECZ 
O PUCHAR 

„ V I E O U V R I E R E " 
Dzisiaj na boisku w Harnes ro-

zegra się final o puchar „Vie 
Ouvrière" pomiędzy drużynami 
C.M. Harnes a drużyną Chemi-
nots de Bruay. 

Directeur de publication 
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Z a w o d o w i . . . 
Wiiga musza: Louis Skena (Francja) 
Waga kogucia: Johnny Kelly (Wielka Brytania) 
Waga piórkowa : Jean Sneyers (Belgia) 
Waga lekka: Jbrgen Johąnsen (Dania) 
Waga półśrednia: Gilbert Lavoine (Francja) 
Waga średnia: Randolph Turpin : ( Wielka Brytania) 
Waga półciężka: J. llairabedian (Franc ja) 
Waga ciężka: lleitiz Netiliaus (Niemcy) 

. . .ORAZ AMATORSCY M I S T R Z O W I E EUROPY 
W BOKSIE 

Waga i nu sza : KUKIER (Polska) 
Waga kogucia : .STEFANII'K (Polska) 
Waga piórkowa: KRUZA (Polska) 
Waga lekka: JiMigibai-ian (ZSRR) 
Waga Irkkopólśrednia: DROGOSZ (Polską) 
Waga półśrednia : CHYCHŁA (Polska) 
Waga lekkośrednia : Wel ls (Anglia) 
Waga średnia: Wemhonner (Niemcy zachodnie) 
Waga półciężko: Nielsche (NRD) 
Wagu c ię ika : Soczikas (ZSRR) 

H I T L E R 
W T O W A R Z Y S T W I E 

MUSSOLIN I EGO 
W KOŚCIELE 

Profesor Piccard pobił rekord za 
nurzania, os iągając 3.150 metrów. 

Statek głębinowy „Trieste" wy-
szedł z tej próby zwycięsko, świet 
nie zniósł wielkie ciśnienie wody. 
Prof. Piccard, natychmiast po wyj 
ściu ze statku, powitany został 
entuzjastycznie przez załogę kor-
wety „Fenice" , która krążyła w 
pobliżu miejsca, gdzie zanurzył się 
„Trieste" oczekując n a rezultat 
wyprawy. 

Trieste" w chwili zanurzania się. Na tym statku głębinowym profesor Piccard pobił świato-
wy rekord w zanurzaniu (3.150 m.) . 

llitler z Mussolinim znajdują 
się na jednym z witraży kościoła 
w Graz w Austrii w scenie przed-
stawiającej ukrzyżowanie, ku 
zgorszeniu miejscowej ludności. 
Zagadnięto autora witrażu, Al-
freda łiirkle, który oświadczył : 
„Początkowo podobieństwo było 
zupełnie przypadkowe, lecz, gdy 
je zauważyłem, poprawiłem je i 
milerowi dodałem swastykę". 

Ksiądz proboszcz Raener mimo 
oburzenia parafian jest tego sa-
mego zdania co autor: „Często 
osobistości historyczne przedsta-
wiono na witrażach i nie widzę 
przeszkody w wyborze tych 
dwóch, by symbolizować anty-
chrysta". 

olbrzymia masa wody wywiera 
ciśnienie 330 kg. 

W towarzystwie swego syna Jac-
ques dotarł on 30 września do 
miejsca dokonania jego próby o 
18 mil od wyspy Ponza. Po go-
dzinie i trzech minutach zanu-
rzania się „Trieste" osiadł na 
dnie morza, gdzie pozostał w cią 
gu 7 minut poczem zaczął powoli 
zbliżać się do powierzchni morza. 
Wynurzył się po godzinie i sześ-
ciu minutach. 

U samego schyłku ubiegłego 
stulecia, 26 marca 1899 roku na 
środkowym Atlantyku, w odległo-
ści 1200 mil od Barbados wyda-

rzyła się niecodzienna „katastro-
f a " : parowiec „Kennet t " , płyną-
cy z Genui do Colon, zgubił śrubę 
napędową w następstwie odlama-

Olbrzymie wrażenie wywarło 
oświadczenie profesora Piccarda 
dla prasy, w którym podkreślił 
on, że badania prowadzone przez 
niego i j ego syna nigdy nie bę-
dą zużytkowane dla celów wo jen-
nych. 

Olo jak wygląda schematycznie siatek głębinowy „Trieste" 
profesora A. Piccard. 


